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2 zt. lu gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
jQd diutadkatycznla 1933 r. prenumerata En jHWIbJi przfisyika_pofiiltowa_wy-

od 
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tykU!J l ltdesiiuj 
norarJu in uwn za sa 
RękopUó-w zarówno iiżytych Jak I od

rzuconych rMakcJa nie zwraca. 
Ł 6 3 Ź . p i ą t e k 13 s t y c z n i a 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t . J. 1-aza strona 40 gr. 

za w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekście 
40 gr.. nekrologi 26 gr., zwycz. Ib gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 

:jezroboc 1 zt. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej , ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. tC O. 

N r . 68009. 

S. p. prof. Oswald Balzer. 

Jak już donosiliśmy zmarł we Lwowie 
|edeii z najwybitniejszych uczon/ch 
polskich dr. Oswald Balzer, profesor hi-
(Morji prawa pokkiego na un wcisyte 
cie Jana Kazimierza Profesor Balzer prze 
prowa<lzil w roku 1002 <<~>ót z Węgrami 

o Morskie Oko w Tatrach, 

Triumf polityków tokifskicłi 

SROMOTNA KAPITULACJA CHIN. 
W ł a d z e chińskie godzą się n a ż ą d a n i e Japonj i . 

Tolpo, 13 stycznia, (tel. w ł . ) — Z e -

Hormony w węglu i nafcie. 

źródeł japońskich podają, że wczoraj po 
południu władze chińskie wystosowały do 
dow. armji japońskiej w Szanghajkwa-
nie notę, w której oświadczają, że są go 
towe 

do wycofania sn»vcn ivojsh, 
w myśl żądań Japończyków, ora/ posta
nowień, zawartych w t. zw. Traktacie 
Bok«er«': ;m. 

O /łeby wiadomość ta okazała się 
prawdziwa, Chiny zdawałyby się 

no ła$^ę t niefasf(c laponjt 
ponieważ jest bardzo wątpłiwem. czy wy 
rnfanie wnisl: chmskich z pod Szanghaj 
kwann i z Dżeholu. skłoniłoby [apończy 
ków do opuszczenia dotychczas zajętego 

Zemsta czterech żon oszusta 
Tragifarsa przed warszawskim rabinatem. 

Warszawa, 13 utyranla. Niezwykła nwan 
lara wynikhi wc/oraj przed lokalem rebl-
na:u warszawskiego przy ulicy Grzybów 
ski«-j. 

O ir<><I/ini<- li"*"} rano w asyście czterech 
kob'el i kilku mężczyzn ^.prowadzono do 
rabinatu 

2H M nr e/r" Junkla Mnjcrszloka. 
Owe cztery niewiinty były j<*(io... zona 

mi Moicr ztok nżi-nil «ic z n i m i w ciąan 
«»»t.'i nii-li kilku miesięcy nic uzyskując roz 
wodti z popr/ednicmi i biorąc od każd<-j 
posag w wysokości 

od 1.000 do 2.000 tysięcy dolarów. 
Otrzymaw-zy pieniądze po ślubie Majer 

/.tok zn ika ł . . . Oszukane kobiety spotkały 
•iic i podjęły wspólną akcje przeciwko oezu 
•.(owi. Po pewnym c/asie wytropiły o«zu-
•ta matrymoii,>il7iego i zaciągnęły go przy 
pomocy kilku znajomych <\ 0 rabina — 
pdz'*» udzie'ono im rozwodu. Po wyjściu 7 
r:<hinatu o«ziik;me rozwódki pobiły tak cięż 
ko na ulicy Ma i<»rs7toka, że 

U s'anio Krotnym 
przewieziono go karetkę pogotowia do - /p i 
t a ł« . 

Niebezpieczna miłość 18-Ietn'ej dziewczyny. 
Prześ'adowaoy aktor walczy ze śmiercią w szpitalu. 
Warszawa, 13 stycznia. Do jednego ze 

Szpitali w War>zawje przywii-zjono zna
nego aktora rewjowego Stefana Mamiła. 
Jest on 

ciężko poparzony i zeszpecony. 
Oblała go witrynlem 18-letnia Jadwiga 
Palelto, (która ujrzawszy aktora n* 
•cenie zapłonęła ku niemu od pierwsze 
jfo spojrzenia gwałtowna miłość a. TV 
szło nawet do tego iż lekkomyślna 
dziewczyna wystawała no nocach 

przv oknach mieszkania aktora. 
Stefan Matni) opędzał się jak mógł, aż 

wreszcie stracił cierpliwość.. Zaczepio
ny przez. Pałetto w tramwaju wezwał 
policjanta i kazał dziewczynę areszto
wać 

żądanie to do tego stopnia oburzyło 
Jadwigę Pałetto że w oczach policjanta 
oblała „swój ideał" gryzącym płynem. 
Stefana Matni'a w stanie ciężkim 

odwieziono do szpitala, 
zaś Jadwigę Pałetto do aresztu. Ponieważ 
w celi dziewczyna uległa szokowi ner. 
wowemu umieszczono ją w szpitalu wię
ziennym. 

Fałszywy „jeniec" Daubman 
skazany na 2 i pół roku więzienia. 

L l n s k , n . i . ( T e l . w ł . ) Przed sa
d e m o k r e s o w y m o d b v ł a się wczo
r a j sensacyjna r o z p r a w a 

p r z e c i w k o aferzyśc ie H u m l o w l , 
k t ó r v w ub. r o k u po iaw ia iac sie na
p i e Ber l in ie , poda ł sie za p r z \ b v -
c p o z n iewo l i f r ancusk ie j D a u b n i a -
na . w y w o ł u j ą c nawet i n te rwenc je n 
r z ą d u f rancusk iego . e d v ź rzad nł*>i 

mieck i d o m a e a ł sie 
wy jaśn ien ia t e i s p r a w y . 

S p r a w a ta w y w o ł a ł a w N i e m 
czech o l b r z y m i a sensację a D a u b 
m a n d r u k o w a ł nawet swe w s p o m 
nienia z n iewo l i . 

D a u b m a n skazany zos ta ł dziś na 
2 la ta i 6 miesięcy więz ienia. 

OOara styczniowej burzy, 

terytorjum 
Jak wiadomo, w myśl postanowień 

t. zw Traktatu Bokserskiego (zawarego 
po powstaniu t. zw. „Bokserów" w 1901 
roku) Chiny zobowiązały się wobec mo 
carstw zagranicznych do nieutrzymywa 
nia swych oddziałów zbrojnych w końce 
siach cudzoziemskich, oraz na terytorjum 
prowincyj lennych (Korea, Manriżurja, 
Dżehol i in. ) . 

« 

GNIAZDO KARABINÓW MA-. 
S7.Y NOWYCH. 

V/a$zyngłon, 13 stycznia, (tel w ł . ) 
Wywoła ła tu wielkie oburzenie wiado
mość, nadeszła z Szanchaikwanu że woj 
ska japońskie po zdobyciu miasta, urzą
dziły na dachu budynku amerykańskiej 
misi) Metodystów, gniazdo karabinów ma 
szynowych, zaś na parterze 

stajnię dla honi. 
Departament stanu oświadczył wobec 

tego, że pr7edsięweźmie jak najddlei Idą 
ce środki dla zabezpieczenia życia i m > 

nia obywateli amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie. 

J A P O Ń C Z Y C Y I D Ą N A P R Z Ó D . 
Szanghaj, 13 stycznia (tel. wł.) — 

Ofenzywa japońska posuwa sie naprzód 
w kierunku północno zachodnim od 

Szanrłia'kwanu, wzdłuż Muru Chińskie 
go. Woiska japońskie otrzymały rozkaz 
zająć wszystkie 

tfOrtrehie miejscowości 
T punktv «tr(»teonrate oraz komunikacyjne 
prowincji Dżehol. 

Prof- Ascbbein wespół ze słynnym baria 
r»em prof. Zondekiem w Berlinie riwier" 
dzili obecność hormonów (odgrywających 
;&k wiadomo olbrzymią rolę w życiu orga 
t.izniu) — w nafcie, węglu kamiennym, 

torfie i t. d. 

Spóźnione S. O. S. sowieckiego okrętu. 
N i e z n a n y los 254 ludz i . 

Męsku)*, 13 $tyr.zn'». (Tel. xci.) Okręt 
towiecki „Saciia :<n" (3 650 tonn), zna jdu 
jącv się na Morzu Ochorkiem (odnoga 
• >»».inu Wielkiego między Kamczatką a Sa 
• halin. in • znalazł się 

Wołania S. O. S. przejął jeden z okrętów ja 
pomkieh. który jednak przybywszy na miej 

-ee oznaczone przez tonący statek w wezwą 
n>.icli o pomoc nie znała".! żadnego nawet 
śladu. Istnieje zatem uzasuibnona obuwa, 
?* Matek zatonął wraz z %alogą i pasaieiti 
mi. 

Na pokładzie „Saehalina" znajdowało 
MC ó4 ludzi /'.łogi i 200 pasażerów Jakich 
kolwfek "rc^jTÓłńw kata«trofy brak. 

i Wstrząsająca zbrodnia pod Będzinem. 

Obłąkany syn zamordował matkę. 
S z a l e ń c a o s a d z o n o w w i ę z i e n i u . 

Będzlrfc^r^.f} W e wś1 G n u l k ó w . 
po i Będz ińsk łeeo m ia ł młęjscc stra 
s z n v w y p a d e k , k t ó r y po ruszy ł cała 
wieś. 

M ieszka t a m eospodarz K a r l i k z 
rodz ina . k t ó r v m a r ó w n i e ż 26 - l e t -
n iepo svna Tul iana. 

c h o r e e o u m y s ł o w o o d 2 l a t . 
N ieszczęś l iwy p r a c o w a ł w podzie
miach kopn ln ł , .Solvav ' ' w G r o d ź 
cu i w s k u t e k OTnadkll doznał tak 
•"ieżkich obrażeń , że od teeo czasu 
noczał s z w a n k o w a ć na umvś łe . 
Przez rok p r zebywa ł w szpi ta lu d b 
u m y s ł o w o c h o r y c h w Świec iu , i.-cl-
nak w s k u t e k przepełnienia wys łano 
o-o do d o m u n iewy leczoneeo . 

B v ł c iężarem dla rodz iny , a g r o f 
n y m d la otoczenia. pon : eważ dość 
często m iewa ł napady «załn i w t e 
d y wszvscv przed n i m i 'c iekal i . 

Po k i l k u godz inach dop iero , k ie 
dv szał m iną ł , cho rego uk ł adano 
do łóżka , zawsze 

o g r o m n i e w y c z e r o a n e g o . 
K i l k a k r o t n i e s p o w o d o w a ł nieszczę
ścia, a raz chciał podpa l ić d o m o 
s two rodz i ców . 

O s t a t n i o w ieczo rem. k i e d v w 
chacie z n a j d o w a ł a sie t v ł k o <;8 let 
nia K a r l i k o w a . oraz c h o r y ie i svn 
Tu l ian . ten os ta tn i dos ta ł nafde na-
nadu szahi i zan im koh ; p ta <;r.o<;trze 
£ ł̂a sł* c h w v c l ł d ł u g i nóż k u c h e n n y , 
z k t ó r v m rzuc i ł sie na m a t k ę . 

P o d wyc iek łem! razami szaleń
ca, s ta ruszka upad ła na ~ndło£re 
zbroczona k r w i ą , a szaleniec w d a l -

PBHna ai&gu i e a i ia nożem 
w plerśł 1 b r z u c h . 

Po erynie *wym gnany instynktem prre 
<trarhu, nniknąt do pobliskiego luku. 

Kiedy w chacie Karlika odkryto ciężko 
tanną kobietę — momentalnie domyślane 
•Ir prawdy, ne co zr«*>z?ę wskazywa! porzu 
eony nóż, oraz nieobecność obłąkańca. 

Zaalarmowana policja, zarządził* na' 
tychin>t-t obławę i wkrótce ujęła Juljanu 

Karl ika, którego od-jawiono do dyspozycji 
władz 'ądowych. 

Narazie 
osadzono go w • więzieniu 

hędzińskiem, gdzie przebywa w osobnej ot> 
l i . 

Ranną w okropny sposób Karlikowa, 
która ma itik głębokie rany, że odsłaniaj) 
wnętrzności — odwieziono do szpital*, 
gdzie znajduje się w agonji. 

. . . . . . Wf ulami.iin 
„Atlantique" nie zostanie już wypuszczony na morze. 

Paryż, 13 stycznia. ( T e l wł . ) M.sti-
i"ster marynarki handlowej Leon Meyer 
przemawiał w dniu wczorajszym na po 
siedzeniu nołaczonych leoniisyj morskich 
Izby i Seraiu w sprawie ostatnich kata
strof okrętowych, a 

zwłaszcza pożaru „Atlantique". 
M. in. minister oświadczył, że na 

przy róść sprawa bezpieczeństwa ognio
wego okrętów zos-tanie 

ustawowo zagwarantowana. 
Użyc e drzewa przy hudowie «tat^ów zo. 
stanie ograniczone do minimum, i to 
tylko w niektórych partiach okrętu Po-
za tern statki, nrzeznaczor.e do nrzewo 
zu pasażerów (od 230 osób wzwyż) b?dą 

musiały posiadać specjalnu stałe oddzia
ły straży pożarne], złożonej minimum 1 
6 osób. zaś okręty o pojemności ponad 
15.000 tonn będą musiały mieć trzech 
specjalnie wykwal j f kowanych 

zawodowych strażaków. 
Cały oddział ma pozostawać pod 

dowództwem wykwalif ikowanego oficera 
noszącego tytuł oficera bezpieczeństwa. 

Co s ę tyczy samego „At lant ique", to 
fest niemal pewnem, że nie zostania 
on iuż wypuszczony na morze. Kompa-
nja okrętowa, której jest własnoSclą, 
ma zamiar wybudować, po otrzym;.niu 
sumy asekuracyjnej, nowy statek o tej 
samej nazwie. 

Podwójny skok w St. Moritz. 

F a t a l n y u p a d e k 
a r c y b i s k u p a N o w o w e j s k i e g o . 

Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wl.) Do
noszą z Płocka, że ksiądz arcybiskup Nowo i 
wiejski, schodząc po schodach sw^go ptiła-
ciu upadł tak nieszczęśliwie, że pękła ma 
kość w prawej ręce 

powyżej łokc'a, 
a n Tewej ręki nadwyrężony został duży pa 
łcc. Wezwany lekars kość ełożył i rękę oP»' 
trzyŁ 

P ł o w i e ć tófiel.ki „Ghars tc f . wyrzucony prze . b « « e 
jtAnfiljaJi. 

w South 

Dolar ! funt w Łodzi. 
P r y w a t n i e do la r pap ie rowy w 

żądaniu 8 .q^ , w płaceniu 8.02; d o 
lar z ł o t y w żądan iu o .oc. w płaceniu 
O.02; f u n t ane ie lsk i w żądan iu 3 0 . w 

c n i u 2Q .8o: rube l z ł o t y w żąda
li 4.68. w płaceniu 4 -6e- m a r k a w 

anłu 2 .12 i pół . w p łacen iu 2 . 1 2 : 
za 100 f r a n k ó w f rancusk i ch w ź ą -
i uiu 3 5 . w o ł a c e n i u ^ 4 . 8 5 . 

Wspaniały podwójny skok, wykonany p r w * Norwegów KjeJanda i Guttonnsena 
ciał aawodów akademickich w St. M o r i U . 

pod 
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O z i Ś p r e m j e r a d a w n o z a p o w i e d z i a n e g o f i l m u | „CA SINO" | 

B L A S K I I C I E N I E M I Ł O Ś C I 
witającego jaskrawa światło aa moralność społeczeństwa amerykańskiego, ilustrnląscgo tragedię kebitty darzącsl gorąccaa uczuoiem hulakę 1 utracimra ^ 

W rolach głównych S y M a S i d n e y bohaterka „Wielkomiejskich ulic" i „Tragedji Amerykańskiej" oraz rasowy F r e d r i c M a r c h niezapomniany Dr . Jekyll i Mr . Hyde . 

|„CASINO") 
Nadprogram t 

T y g o d n i k d ź w i ę k o w y 

P a a m o u n t u . 

Początek seansńw o ga ti. 4-«j po poł. 

Krwawy rabunek 40 groszy! 
Na każdego z bandytów przypadło po 10 groszy.' 

Bydgoszcz, 13 stycznia. We wsi Wrzask, 
f m . Binła (pow. brzeziński), dokonano zu
chwałego uupadu bandyckiego. Oto do za 
irrody Stefana Białka wkradło się czterech 
ramaskowaiiycli opryrzków. Jeden zapukał 
do okna, a gdy Bitilek otworzył drzwi, do 
mieszkania wtargnęli 4 bandyci. 

Rabusie steroryzowali domowników i 

rtimkneli ich w piwnicy, pozostawiając je 
dynie gospodarza, którego biciem zmuszali 

do wskazaniu kryjówki, 
w której znajdują się pieniądze. 

Białek pieniędzy nie posiadał. Bandy
ci, przeszukawszy mieszkanie, zntileźli za 
ledwie 40 groszy, czyli 10 gr. na każdego... 
Białka odwieziono do szpitala. 

a:x 

Sankami w objęcia śmierci. 
Straszna śmierć dziewczynki. 

nastąpiła na mteiscu. 
Początkowe dochodzenia wykazały, 

iż w:ne wypadku ponosi Waloszkówna, 
która, jeżdżąc sankami, nie zważała na 
ruch kołowy i wpadła pod koła samo
chodu. 

7. Katowic donoszą: 
N a ul . Raciborskiej w Katowicach, 

wmorl iód osob. SI 9232. najechał I I- let
nia F - ' v - t V * l -, kV~ , . . v jeżdżą
cą sankami na wspomnianej ulicy. 

Koła samochodu przejechały dziew
czynce przez szyje, tak że śmierć 

Słaby lód Jeziora. 
N o w e o f ia ry z imy. 

Z Kruszwicy donoszą: | czór zaniepokojeni rodzice, wyszedłszy 
I znów Gopło p chłońcie dwie ofia-1 na poszukiwanie swych dzieci, ujrzeli nad 

ry 13-letni syn organisty p Urbaniaka i jeziorem ślady nieszczęśliwych ofiar, 
syn pewnego rolnika z Ostrowa n. Gop- 1 Przywołam rybaków którzy, po mozo!-
łem poszli próbować wytrzymałości lodu., nych poszukiwaniach, zdołali wyłowić 
który się pod nimi załamał Wypadk- i zwłoki 
tego n'kt nie zauważył. Dop'ero pod wie 

Dziki w puszczy tucholskiej. 
P l a g a r o l n i k ó w . 

Z e świecia donoszą: 
Ostatnio pojawiły sie w lasach tu

cholskich wHk ie gromady dzków, które 
przeszły do lasów w pow. świeckim. Sta
nowią one plare dla rolników. Dz ik i gro
madnie wychodzą na pola i 

mszczą ozimimi. 
W niektórych miejscowościach naliczone 

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 

l e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 asł. 
Od 1J — 2 i od 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 

•1.YOŁLA" Y+ 
v * x v G U M . - . ? / \ u s 1 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y - -
leci wyraźnie 

P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w in ien Pan łąr foć, wazsstko nne i »ś rze 
komo równia dobra NAŚLADOwMCI W A 

tak naienergicznipi odrzucać. 
P r a w d z i w e , | - | | f A a* 
edynie a naswn t i V Ł i L n 

i t ą 
m a r k ą 

na każdej 
kopercie. 

tych szkodników 
do 200 sztuk. 

Urządzane w celu tępienia szkodników 
polowania nie daią pożądanego rezulta
tu, gdyż liczba dzików stale wzrasta. 

5000 skarg 
o e k s m U e l o k a t o r ó w . 

Warszawa, 13 stvczn ;a. Ilustracją po 
łożenia materjalnepo stolicy może by-1 cie 
kawy fakt, że w sądach (podzkich Zajega 
obecnie prawie 5000 skarR o eksmisję lo
katorów z większych mieszkań. 

1'iczacych 4 do 7 pokoi 
i nieraz zaimowanych przez najzamożnfej 
sza ludność. 

M l ' , w i H/A i .Alt .11-, starych zegarków, po
nieważ posiadamy wszystkie części do /*• 
carków i paiefonów. Ceny konkurencyjne 
z gwarancją, na żąikinie wysyłamy do domu 
na miejscu je«l zreperowany. Teł. 1 % 65 
i .Sr „Chronometre**, Piotrkowska 116 
'Ai.-c/nc szkłu aa poczekania. 

A K U S Z b K K A Pipikowa, dypl. cesarska 
akadenija medyczne, przyjmuje zamówi-e-
Kki Kfińi-kiego H>4. m. 65. 

P R Z Y B Ł A K A Ł się pies (doberman) ode
brać za zwrotem kosztów Radwańska 27, 
Mar ja Polanowskfc. 

ZA T R A F N E przepowiednie dużo podzię
kowań i uznanie zdobyła słynna chiro-
mantka z Galicj i . Andrzeja 32. m. 11. 

Dr . t n e d . 

N. HALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

» t ror j jop c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10. T e l e f . 2 4 5 - 2 1 . 

PrzTimuie .d 8 <ło 11 rano. 1 do 2 w pot. 
od r> do 9 wieci w niedi i święta od 10 do 1 w 

D O K T O R 

KLINGER 
Spać;, chor. wenerycznych , skórnych 

i wioaow (porady seksualne). 

Adrze ja 2. te l .132-28 . 
Frzimuia od 9 do 11 i od 5 de 8 wieei. 
w niediielc i święta od 10 do 12 w pot 

Dr . Med. 

He CL AZ ER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z ie lona ©„ 
telefon 185-49. 

Przyjaiui. oJ 12 — 2 i • i 7 — 8.30 wieet. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Przedstawiciel Polski otrzymaj zezwole
nie wygłoszenia odczytu w radio angielskiem 
0 pclskiem Pomorzu. 

(—) Mussoiltii ogłosił w angielsklem piśmie 
..News Chronicie" wywiad, w którym wjaa-
ż.i przekonanie ie w kryzysie nastąpi stanow
cza poprawa w przeciągu najbliższych 6 mie
sięcy. 

(—) Rumuński gabmet Manfu podał się do 
dymisji. 

(—) Prezes Rady Komisarzy Ludowych So
wietów Mołotow wygłosił przemówienie w 
którem zapowiada powrót do metod komunfz-
tnu wojennego. Podatki będą ściągane w produk 
tnch rolnych. Znaczna cześć robotników i u-
rzędników zostanie zredukowana I pozostawio
na bez kartek żywnościowych (co równa się 
skazaniu na śmierć głodową). 

(—) Papież Plus XI wygłosił przemówienie, 
w którem omówił znaczenie Roku Jubileuszo
wego I zapowiedział liczne beatyfikacje I kano
nizacje. 

(—) Liczba ofiar dotychczas znalezionych 
na kadłubie ..Atlantic'u" wynosi 10, z czego 6 
udało się rozpoznać. 

Narazić oczekuje się detvzyj co do losu 
, At!ant?c'u", które będo powzięte po ukończe
niu dochodzeń śledczych, koncentrujących silę 
downie około kwestii, w jak' sposób rta okrę
cie wybuchł pożar jednocześnie w odległych 
cd siebie kabinach pierwszej klasy. oświKlc-
ńydj osolwcnii przewodami elektrycznctni. 

(—) Oficjalnie potwierdzają, ze Grzegorza 
Strasscra przyinl r̂ rzed kilku dniami prezydent 
Hlnrlcnbiirs: Komunikat podkreśla ze wizyta 
nastąpiła wskutek wyraźnego życzenia prezy
denta Hindetibiirgu. który ujawnił chęć pozy
skania o.sobi-.*<)ścI odgrywającej wybitną rolę 
w polityce niemieckiej. 

Należy zaznaczyć, że według nrcami Ptahl-
l.clmii „Kreutzze-tnng" Strasscr wymieniany 
;est Jiko kandydat na przyszłego kanclerza. 

(—) Chiny wystosowały, do wszystkich mo
carstw notę, w którcl protestidą przeciwko na-
indowi laponjl na terytorja wewnętrzuo-clilń-
<ki«. 

(—) Bank Polski uchwalił 'wypłacenie 8 pro-
ceiHowei dywidendy za rok inrenly 

(—) Na wczorajszem plwianiem posiedzc-
nhi sejaiui przyjęto do whd-.mości wygaśnie-
cle mandatu posła Stefana SiarzyjftskkMco (u. 
B. W R.) Odczytano nowela df> ustawy o 
lip .sażcnl;',di ir-ikcj» narjiiszjńw p-.tóst *ow/el i 
1 wx)j'skowycli. !V-.la k-WiiufłlsUc/ncK<i Ro/ka 
straż marszałkowska usimęlii i sali z prwridu 
u-wantur. 

fidcz\tano projekt ustawy p szkoJach a«a-
dcmickich i radeslano go do komisji 

(—) \V\dz)al Po\viatrwy ^ejmlku rudz
kiego utlr.va!ił prowizoryczny budżet w wy-
soKOid 70(i oon 7łotycli. 

(—) Sad okręgowy w hodfj skarzal spraw
cę naoadn rabiwkowe^o m "?l'tnią MarJ\-
Iłredow i>r/y u'icv P/gowsk-i.i 99. s:cdfin^a-
stoletn/ieso Stanlshwa Pietrasika na d:'1cs'cć 
lat więzienia. 

(—) Sąd okręgowy w Łndzł wyznaczył »er-
min rozprawy jrłównej przeciw sprawcom 
zamachu bombowego na Urząd Wojewódzki I 
Magistrat w Lodzi Romanowi Kuchdakowl 
Janowi Rzetelsk'emu. "eifcsowf Wiśniewskie-
mu, Stanisławów^ FOłmatakowi i Bolesłiwawi 
Rcnosikowi oraz sprawcom n.iipadu na knsjera 
Karolew!V):ej lilanufakłury Mlchela *~ *n-
tnrfemti Rybakowi, Józefowi OTodzlckiemu i 
szoferowi, Stafi's?,'.wowi Śmieulsklemi: ni 
dzień 30 stycznia b. r. Przewodniczyć będzie 
wiceprezes Tllffiicz. oskarżać wiceprokurator 
Chai'Ałows1d. 

Dr. tned. 

BERMAN 
Specjal ista chorób w c nerycany oh, 

skórnych i moczopłc iowych 
C e s r i e l n i a n a 15 t c l . 1 4 9 0 . 
Prirmu e od (odz 8-ei do 11 - et i od 4-et de 

8-C! w niedziele • święta od fods, >̂-ei doi-ej. 

K O M U N I K A C J A A U l O B U S O W A 
Ł ó d ź . P l o l r k ó w . 

Autobus* na powyiszei linii edc^sdza do Piotrkowa o kazdei pelsej godzinie od 7 rj rato 
dc 21-ej w wieti. i ul Wó'Caańsk.e . 232 przy Dworcu folodoiowyna. 

Czas przyjazdu ijodzina 1 30 s*na zł. 4 

DR. M E D . 

* . FELDMAN 
akuszer - grinekolo^r 

Z a w a d z k a lO. 
Te le fon 155-77 

Prsyinłuie od 9 — p • 01 3 _ s, s s p o | 

,.ŚPIEW._ C\LUS_ DZIEWCZYNA'* 
na ekranie „Grand-Kina". 

Lekka, wesoła, musująca nlefrasifbliwym 
humorem operetka filmowo. Współprj,ca fran-
cusko-nieiiiiecka w produkcji rMmowej wy
dala hit piękne owoce. rap. „Komendę serc'' i 
t. p. 

..Śpiew, całus I dziewczyna" — to rzecz po
godna i Waha kunsztownie zrealizowani Po
mimo błahej trości. tern godny uwagi po
nieważ wprowadza nową formułę s-koja^zenla 
trzech czynników: 

ruchu, diwlękn I rytmu. 
Wszystko w nim tańczy i gra... Żywcść, 

bezpośredność 1 pikanteria cechują film ten '*1 
począku do końca. 

W rolach głównych: przemiły Gustaw Froe-
lich i sympatyczna Martha Eggwth. gwiazda 
scen wiedeńskich, wnosząca na ekran finezję i 
wdzięk -

Inne role są dobrze obsadzone; całość — 
I błyskotliwa i ujmująca. Jest w obrazde sporo 
I ..gagów'' nieoczekiwanych i szczęśliwych iest 
j lównież humor skoczny połotny .humor iście 

francuski rozgrzany winem i słońcom. 
Od pierwszej sceny. ' aż do ostatniej, oo-

przez klejnoty dowcipnych sytuacji I potnysło-
I wych point — mamy stuprocentowy film. 

Ofenzywa japońska przec*wko prowincji Jehol 

TSINCTAU 

Sytuacja na pograniczu Mandżurii i Chin. 

Sytuacja w Zakładach Scheiblera. 
Decyzja, na którą <;zeka 5000 robotników 

m a zapaść w poniedz ia łek . 
Ł ó d ź , n . i . W os ta tn i ch dniach 

we wszys t k i ch n ieomal p ismach u-
ka/.nia się l iczne w z m i a n k i o stanie 
za t rudn ien ia w Ziedm; ' - - /onvch Za
k ładach Scheih lera i G r o h m a n a . 
W z m i a n k i te C7e>sto nawet k o l i d n i a 
ze soha i t r u d n o z o r K n t o w a ć sie w 
D o w o d z i p r z e r ó ż n y c h i n f o r m a c v i . 

A b v wy jaśn i ć ostatecznie ten 
stan rzeczy z w r ó c i l i ś m y sie do dr . 
Ku i r l a z prośba o p o i n f o r m o w a n i e 
IK1S. 

O k a z u j e sie. że k w e s t i a ta 
nie jest jeszcze ostatecznie us ta lona . 
Z a k ł a d y p r z y j m u j ą w da l szym n a -
srti r-ohritt i ik-ńńH wczo ra i w mrzcdzal 
ni pod ję ło prace 

•*co osób. 
W zw iązku z te in do dvrcdccii fa 

l i r y k i zwróc i ła sie rl>defracia robo l 

i. 'ków. k t ó r a pros i ła o zatrudnienie, 
wszys t k i ch z r c d u k o w a n v c i : p rzed 
i i n i e ruc l i om ien iem p rzędza ln i . 

De legac ja o t r z y m a ł a zaocwnle-
uie. że d y r e k c j a w planie za t r udn ie 
nia właśn ie p rzew idz ia ła iuż to. P r a 
ca o d b y w a ć sie będzie 

n a d w i e z m i a n y 
no C dn i w t y g o d n i u . 

lak nam o ś w ^ r l c z y ł dr . K u c e ! , 
os ta teczna decv?.ia co do u ruchomię 
nia całej" f ab r yk i o raz co do zaanga
żowan ia w s z y s t k ' c h d a w n y c h r o b o t 
n i k ó w nas łan i w nonieclziałek i t o 
mi hez - . ine l iTy in ic . 

l edna ' i : zec£ icśt iuż fetUŻ new-
na. że w k o ń c u n fs t r -nneeo t v y o d n ł $ 
ruszy ca łkow ic ie t ka ln i a na K s i ę 
ż y m M ł y n i e , k t ó r a za t rudn i większa 
l iczbę r o b o t n i k ó w 

ZolJ easlki dlo rotoofnilków 
Zakładów Sciilo^serowskich w Otarkowie 

w y p ł a t a m ia ła sie Ł ó d ź , I C . I . W dn iu dz i s i r i szy i i i 
Z ą k ł a J y Sch lósserowsk ie w Ozo r 
kow ie po raz p ie rwszy sa c a ł k o w i 
cie u ruchom ione . I ; a b r v k a ogó łem 
za t r udn i ł a IQ47 r o b o t n i k ó w i m a j 
s t r ó w 

czyli ogfółem ?>oo4 osoby. 
Z a z w y c z a j w f a b r y k a c h w v p ł a . 

t v , , t veo r ln iówek ' ' o d b y w a j ą sie w 
n ia tk i i soboty . Tednakże z p o w o d u 
teeo. że n i k t z r o b o t n i k ó w nie prze 
n racowa ł jeszcze t r e o d n i a . a w ie lu 
iest t ak i ch , k t ó r z y d o p i r r o dziś roz

poczęl i prace 
nie odbvć . 

Znajdujący siV' 'v t raf f i -mej syłuacj! 
materialnej robotnicy -wrócili się r1© 
zarządu fabryki — z proś!'?, o udzielanie 
im zaliczki na żywnos^ 
W odjX)vviedzi nn to, dyrekcja i jostanor i -
ła wszystkim bez wyjątku w Cągu d r ia 
dzisiejs^ejro i jutrrejszejro wypłaci^ po 
10 złotych zaliczki, z tem, ze będzie 
ona notrącona w ciąpru 7) ęciu tyiErcdTł. 

Wypiatę awansów roz]ioczęto dziś ra
no. 

Generalna bójka sąsiadów. 
Kriył i ika P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , 

ł lidź, 13 stycznia. W dn.i,u wczorajszym, w 
jrodzin.icli pop<'vludn!owych, w podwórzu przy 
ulicy Myśliwskiej 15 w Chojnach wynikła 
bójka pomiędzy dwiema rodzinami Iskicrków i 
Karpińskich. Tłem bójki były nfcporozumfenla 
sąsiedzkie. Bójka przyjęta tak groźne roo.mia.ry, 
że musiamo zaalarmować XIII komilsarjat poli
cji, który wydelcęowat na m'cisce kilku poste
runkowych. Cl z trudem sytuację opanowali. Za 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego zmu
szony był udzielić pomocy 6 osobom, 55-letnie-
rriu Antoniemu Iskierce, dwom iego synom 20-
letmcmu Stanisławowi I 17-let.memu Czesławo
wi, oraz 52-letnlemu Michałowi, 25-letnłemu 
Stefanowi i 2^-lotniemo Stanisławowi Karpiń
skim. \Vszyscv odnieśli rany pochodzące od ude 

B i u r o d m i e n n i k ó w I o g ł o s i ć 

.PROMIEŃ" 
wl . M. Uąbk.wsik i 

łódź , Piotrkowska 8 1 , tel.112-98 

Z 4n:tm I (• psidiisraiks r. b. sspra 
widulo <irl»ł pism fraacaskish I ••(Ulslrish 
ns któr* prsriaaj* Łaskaw* ZUtsaia wsasl 
klat pitnumaraly orai sk ietychejas a* 
wszysłkis kraiowt. 

Panadto ^asła<l« aa sktttflla 4ały ary. 
bór ł a m a l i mód. 

rzeń tępemi narzędziami. 
Na ulicy Piotrkowskiej upvd> 45-Ic»bi 

Hcrszlik Salomonowlcz, biuralista, zamicjolraty 
przy ulicy Sródrniejskiei 57. Zawezwany lektsff 
pogotowia stwierdził krwotok wewnętrzny tw 
tle sklsrozy i po udzieleniu pierwszej pomoc) 
przewiózł Salomomowlcza do szpitala w Ra. 
dogoszczu. 

Na ulicy Kilińskiego przejechana przez samo
chód odnosła ogólne obrażenia olała 28-letnla 
Mirla Tencer, bezroboUia, zamieszkała w O. 
serowcu. Ofiarę wypadku przewieziono do szpf. 
ta la. 

^ D ź w i ę k o w e g 
"S K ino -Tea t ry •% 

Taklef« priłbojow«io programu w Łodii issicia cie bjtol 

Tydzisń śmiechu, humoru I wsselołei 

i G R I M D w a ) P e c h o w c y 

oraz LAUREL i HARDY „Dolo 1 niedola* ' 

Di i i najweselsza pramjtra sciooa I 

SŁI M 

Ż Y C I E P A B J A N 1 C . 
POŻAR. 

Wybuchł pożar w mieszkaniu St Stefan* 
przy ul. róg Zamkowej I l.utomiersklei. Pożar 
powstał wskutek wadliwego urządzenia prze
wodu kominowego. Ogień rychło ugaszono. 
Straty wyrządzone pożarem znaczne. 

ZBIEOOWISKO I BÓJKA. 
W dniu wczoratszym znany awanturnic ' 

notoryczny pijak Leon Łaski wywołał na jed
nej z ulic bójkę która spowodowała zH«go» 
wisko i zakłócenie spokoju publicznego. Łas
kiego aresztowano I osadzono w areszcie pr'l-
cyjnym aż do wytrzeźwienia. Gorszące wr» 
s<ępy Łasłrfego zdarzają się 

coraz częściej 
1 pożądanem byłoby aby władze bezpieczeń
stwa publicznego jalainjrychlei położyły krej 
tego rodzaju wybrykom. 

WŚCItKŁY PIES. 
Na peryferiach miasta ukazał sie widekb 

pip«. który — na szczęście nikogo nie pokąsał. 
Zawezwany czyściciel miejski przybył na miej
sce i psa wściekłego zabił Ostrzega się mtesz 
kanców peryferyl aby w wypadku zauważe
nia wściekłego psa. dali natychmiast znać 
wUd-rjm bezcieczeństwa. 

http://roo.mia.ry
file:///Vszyscv
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łonie 

ra-

t yc le W a r s z a w y w Klltcu 
w ie rszach . 

Uruchomienie pociągów na l in j i śred 
ulcowej, nastąpić ma w sierpnia r. b. dla 
obsługi ruchu podmiejskiego. Najważniej-
tae stacje nu tej l inj i urządzone będą na 
dworcu głównym i na dworcu wschodnim. 
Pociągi, przychodzące z zachodu, po przej 
Iciu dworca głównego, dojdą przez tunel i 
mo*t l inj i średnicowej do dworca wschód 
niego, pozostawią tam pasażerów i przejdą 
na teren stacji postojowej w Grochowie. Po 
rjągi, przychodzące ze wschodu, przejdą w 
irodz« powrotnej do Szczęśliwie. Projek 
uje się również urządzenie przystanków do 
nitkowych na Czystem i przy ul . Smolnej. 

* * * 
Teatr „Wesoły Teatr" wystąpił z bar

dzo dobrą rewją pod tyt. „Karnawał pod 
M«walką". Wiele dobrych pomysłów deko 
racyjno • inscenizacyjnych, wiele staranno 
lei w układzie progiumu, obfitującego \ % 

szereg łrdnych melodyj i w dobre teksty. 
Wykonawcy — ze znakomitą artystką Lu
cyną Mescal na czele — sprawiają się wy 
bornie. Messalówna cit imje, jak zawsze 
wdziękiem, aparycją, pięknym głosem — 
w arjach z „Teresiny'* (tekst K. .Wroczyn 
skiego^ i dawnych operetek. Niemirzankn 
jsko „dziewczynka z zapałkumi" (ładny 
tekst Stacha do melodji Górskiej) i w flicz 
nej piosence Krupińskiego „Wiem, że prze 
stałei kocha-" — zbiera rzęsiste oklaski. 
Jni-op'iiizacja „Dziewczynki z zapałkami'' 
wyborna i b. ładna; świetnie wypadł po 
pis „trirls"' z doskonałą p. Baranowską 
na czele. Wojróla „girl*y" w „Wesołvm tea 
••ree" za«łupują na wyróżnienie. Bardzo 
dobry Dowmun*. doskonała par«i tancerzy 
(SoboltAwna i Wojnar ) . £rbozyńska. Klrnia 
wew*k?, Suchcirki (świetnie parodjujacv 
C k w i ł V r n ^ i bnrdro 5n łeresni;:rv w swoich 
|iio«enkaeh i r*irodiacb Leo Fuks — zamv 
fcaia dłuira li"tę nd'wórców rewji. God/i «'»* 
jesrere wspomnieć o kane1mi«trzu T . Gó 
łzvń«Vim i orkiestrze Fn (darda. 

Starostwa grodzkie nadesłały urzędowi 
łnspekeyjno " bndowlanemti magistratu l i 
sly domów, w których winien bvć pr^epro 
wadzony remont w przykrym sezonie budo 
wtenvm. Listy te do łycza prawie wyłącznie 
remonMi zewnętrznep-o. Obecnie listy te bę 
da zbadane na miej«ou przez właściwych in 
»pek'orów budowlanych. Na podetawłe 
wn'o»ków Inspektorów, urząd ln"pekcyjno • 
fcudowlam vryda nnknzy. Od nakazów tych 
•biży odwołanie do miniMerstwa apraw we 
wnętranych. 

• • • 
Związek pań domu przystąpił do n r" .m i 

tnwania hw'vtncfi «"<V tr (rcwno<> mkich. Sio 
stry srospodar^kie będą mo«ły zastępować 
go*nodvnie domu w wypadku choroby, wy 
;uzdu Inb innej pilnej potrzeby. 

* * * 
Cenv *>-wnoścl na targowiskach warraaw 

skich w tygodniu ubiegłym sptidły o 2.44 
proe. 

KRATECZK1. 

U nas jest i le. Gorzej niż gdziein
dziej, jak twierdzą, ludzie dziedzicznie 
obciążeni pesymizmem (np.. synowie 
właśc.cieli zakładów pograbowych, dzier 
żawców teatrów i t . d.) 

Np. ubiegłej nocy aresztowano dwóch 
moich znajomych za wywołanie awantu
ry na ulicy i zakłócenie spokoju publicz
nego. W komisarjacie dyżurny przo
downik, zdenerwowany pracą, krzyknął 
na n ich: 

— Znowu awantury pijackie 1 
— Nieprawda! — oburzyli się moi 

znajomi My wcale nie jesteśmy pi jani , 
przeciwnie należymy do stowarzyszenia 
abstynentów i nigdy nie bierzemy kropl i 
wódki do ust. 

— To dlaczego panowie urządzacie 
awantury na ulicy? — pyta zdziwiony 
przodownik. 

— Tylko dla propagandy! Chcieliśmy 
dowieść, że nawet bez alkoholu też moż
na urządzać awantury na u l icy! 

I gadaj tu z takimi. Naturalnie pan 
przodownik rozgniewał się i... ale mniej
sza z tern. 

Dzisiaj chodzi o dorożkarza, czvl; o 
wymierający gatunek łudzi. Wraz z 
kawiorem czerwonym i czarnym, wraz 
z oficerami carskimi t łukącymi z dziw. 
nem upodobaniem lustra w szynkach, 
wraz ze stójkowym, wyciągającym łanę 
po rubla, niedhjgo do przeszłości nale
żeć także będzie dorożkarz, człowiek 
wiozący bl źniejro za złoty dwadzieścia z 
jednego kąta miasta w drugi. 

Dorożka • zniszczone, niechlujne pu-
dło z granatowym obiciem istnieje z wiek 
szych miast Europy jedynie tylko jesz
cze w Łodzi, że tutaj od dawna już 
nikomu nigdzie się nie speszy, interes 
nie ucieknie, żona z kiepskim obiadem 
poczeka, do komornika można iść na 
njechotke. Dorożkami, prócz korrort i i -
ków, jeżdżą tv!ko jeszcze zawodowi 

Pol iczek w sk lep ie 
„asystenci" licytacyjni, pobierający od 
licytowanego opłaty za „zniknięcie" 
i umożhwienie przeprowadzenia licytacji 
„z powodu, braku nabywców". 

Ale ostatecznie jesteśmy ludźmi do
brymi i chętnie godzimy się nawet zre
zygnować z istnenia „asystentów licy
tacyjnych", jeśli ty lko dzięki t«r>u 
miałyby zupełnie zniknąć z powierzchni 
łódzkiej brudne, obdarte dorożki. Dzi
siaj , kiedy mały Kazio wchodząc do 
sklepu z zabawkami pyta : czy ma pan 
gazy trujące dla ołowianych żołnierzy -
dorożka jest już nam niepotrzebna. 

. OBURZENIE. 
Dorożkarzowi Janowi Piotrowskiemu 

musi się jednak jeszcze jako . tako po
wodzić, jeśli postanowił zafundować 
swej dryndzie nową latarnię. Było -
nie było — powiedział sobie „sałaciarr" 
i udał się na poszukiwanie odpowiednie
go sklepu. 

W poszukiwaniach swoich zawadzi 
Piotrowski o sklep blacharski Towji 
Szeinberga przy ulicy Zgerskiej. Zażą
dał dobrej, ładnej, trwałej a jednocześ
nie taniej la tami . łmćpan Towja po
kazał i powiedział, ze kosztuje ona 20 
złotvch. 

Nie wiem, czy to jest drogo, czy 
tanio, jakto, że nigdy nie miałem do
rożki i niedv nie ktmowałmł latarni. Ale 
Piotrowski obliezvł sobie, że 20 złotvch 
to test niemal 20 „kursów" a 20 ku^ów 
w Tyodzi w obecnych czasach robi się 
chyba na miesiąc. 

Skutkiem tego oWiczmia Piotrow
ski Dozwolił sie uneść świętemu obu
rzeniu i hukną* blacharza w buzie. 

Sąd Grodzki skazał Jana Piotrow
skiego na 10 7} grzywny lub 2 dni aresz 
tu. 

I j u t byłoby pół latarni 
Terzv K r z e c k l . 

Zbrodniarka w roli służącej. 
Morderczy napad na krewną chlebodawczynl. 

Z Torunia donoszą: 
Mieszkanie Klary Strzygowej przy 

u l . Łaziennej Nr. 28 było miejscem nie
samowitego wypadku. Usługująca tam 
Gomolińska Marja, lat 25. z Aleksan
drowa, usiłowała podczas nieobecności 
swej gospodyni dokonać zabójstwa na 
krewniaczce Strzygowej Gersonównej. 
baw.ącej w gościnie u swej kuzynki. 

Kiedy Gersonówna spożywała kolację, 
Gomolińska ztyłu podeszła i zarzuciła 
je j na szyję 

pętlicę ze sznurka 
i usiłowała j ą udusić. Broniąca się, zas
koczona znienacka Gersonówna upadła 
na podłogę, alarmując głośnym krzykiem 
i stukiem najbliższych sąsiadów. Na
padniętą Gersównę znaleziono na podło
dze w stanie nieprzytomnym, a na niej 
leżała Gomolińska, widocznie kontynu-
ując swą zbrodnię. 

Powiadomiona policja zaaresztowała 
wyrodną przestępczynię. Napadnięta po 
pewnej chwi l i odzyskała przytomność. 

W toku śledztwa aresztowana po 
dług em wypieraniu się swego czynu i 
obwinianiu osób innych 

przyznała się do winy, 

tłumacząc, że zamierzała dokonać ra
bunku, a w oelu ułatwienia powz etego 
zamiaru postanowiła pozbyć się świadka. 

N edługo jednak czekała na zasHiżo. 
ną karę. Nazajutrz rano o godzinie 6 z 
m nutami zauważył ją dyżurny wiszą 
cą na pętlicy z bluzeczki, zawieszonej 
przy kratach okna celi. 

Nieudany zamach zabójstwa opłaci
ła własnem życiem, utrudniając organom 
śledczym dalsze dochodzenia. 

Z uwag ; na niesamowite to zajście 
śledztwo mimo to trwa nadal. 

A N D R E B I R A B E A U . 

Kufer . 
P. Stoufle zgłosił się do pani Va la rd 

By ł przyjacielem nieboszczyka jej męża, 
którego jednak Valardowie widywali ty l 
ko rzadko. 

Wszedł do pokoju. M i a ł oczy pocz
ciwe, nieśmiałe ruchy, n.ezreczne nogi; 
wydawał się bezbarwny Słowem: był ty 
pem skromnego i oddanego przyjaciela, 
od którego żąda się bez wahania najprzy 
krzejszych przysług, nie odwzajemniając 
się za nie choćby odrobiną wdzięczności. 

Wobec wdowy Valarda przybrał za
żenowaną postawę. 

•— Wahałem się dłuco — rzekł, — 
zanifn zdecydowałem etę przyjść do pa
ni... Cel mojej wizyty jest bardzo delikat 
nej natury... A jednak nie mogłem postą 
pić inaczej.. 

— O co chodzi zatem? 
O rzecz, którą powierzył mi bied-

znać, że był nawet skąpy! j części z przywiązania... 
— Nie żyje już. Więc powiedzmy.) — Tak , być może... Bowiem z bie

żę liczył się z groszem. Zresztą nie. giem czasu czuł ogromny żal do żony... 
Skąpstwo jest czem innem zgoła. Nie po Słyszałem często, jak gromił zwyczaj pre 
siadał nałogu gromadzenia pieniędzy, a zentów ślubnych i noworocznych, utrzy-
poprostu nie lubił ich wydawać. Skąpiec' mując, że „obdarza się łudzi obojętnych 
odmawa sobie nawet rzeczy potrzebnych; | rzeczami, które są Im również zupełnie o-
on zaś kupował wszystko, co było po-j bojętne!,, A gdy umarła jego żona.. M o 
trzebne, lecz nie lubił przepłacać... miał że pani nie wie o tern, ale zmarła, zazię-
pewną skłonność taksowania rzeczy poni- biwszy się po wyjściu z magazynu w o-
żej ich istotnej wartości.. A już znieść, kresie świątecznym. Śmierć jej nastąpiła 

Łódzki „Wąs" na bydgoskim bruku 
Para złodziejska z obfitym połowem. 

Z B y d g o s z c z y donoszą : 
P o d kon iec zeszłego t y g o d n i a 

p r z y b y ł a do Bvdg-oszczv na gościn> 
ne w y s t ę p y , dob rana para łódzk ich 
r a f i n o w a n y c h z łodz ie i - spec ja l i s tów 
w celu ok radzen ia lepszych m a g a 
z y n ó w . W P o z n a n i u już zak łóc i l i 
spokó j pośw ią teczny t a m t e j s z y m 
k u p c o m , o k r a d a j ą c m a g a z y n y z cen 
n v c h p r z e d m i o t ó w . Z a w i a d o m i o n a 
po l i c ja poznańska daremn ie szuka ła 
pa rkę D a r e m n i e — „ p r z e ś l i z g n ę l i " 
się przez pe ron 1 szczęśl iwie w v l a d o 
w a l i w B y d g o s z c z y . Zamieszka l i t u 
na u l i c y N o w o d w o r s k i e i. 

O n a : K o b i e t a n i ezwyk le e legan
cka w f u t r z e f o k o w e m . l a t dwadz ie 
ścia d w a . W y s t ę p o w a ł a ba rdzo p t w 
nie. P r zeds taw i ł a sie po l ic j i po zaa
r e s z t o w a n i u iako H e l e n a So la rska z 
Ł o d z i . Po rzuc i ł a podobno męża i 
c z w o r o dzieci . 

O n : U w i e c z n i o n y już k i l k a k r o t 
nie w a l b u m a c h p o l i c v i n v c h . nie po
t r z e b o w a ł p rzeds taw iać sie po l i c i i . 
Z n a n y już iest iako . . W a s " ó w 

m i s t e r Czerwiński z Łodz i , 
l a t 44, n i sk iego w z r o s t u , p łaszcz 
b r o n z o w y . O b o j e w iec szuka l i w 
B y d g o s z c z y szczęścia i p o c z ą t k o w o 
znaleź l i je. g d v b v nie k i e r o w n i k f«r 
m v C z e r w i ń s k i c h . 

Poko le i odw iedza l i ci szopenfe l -
dz iarze na iw ieksze i n a i p o w a ż n i n -
sze m a g a z y n y bydgosk ie . 

N a i s a m p r z ó d odw iedz i l i sk ładv 
j ub i l e r sk i e : K a s z u b o w s k i e g o . gdz 'e 
„ p r z y l e p i ł " im sie do rak zegarek 
d a m s k i , w a r t o ś c i c,o z ł o t y c h i f i r m ę 
Garczvńsk i ch . W os ta tn i e j f i r m i e za 
żądal i k o l c z y k ó w . 

K i e r o w n i k f i r m y Ga rczyńsk i ch 
p r z y p o m n i a ł sobie te t y p k i z d a w 
n v c h czasów i z zachowan iem wsze l 
k ie j os t rożnośc i w v ł n ż v ł na stó ł 

ty lko piec kolczyków. 
P o p r o s z o n o o k o l c z y k i z okna . K i e 
r ó w n i k w y c i ą g n ą ł ie z o k n a ł zdu
m i o n y by ł . g d y z a u w a ż y ł , że nic ni? 
zg inęło ze s to łu . W międzyczas ie te 
l e f o n o w a ł o. K a s z u b o w s k i do f i r m v 
Ga rczyńsk i ch o d o k o n a n e j u n iego 
kradzież-- p rzes t rzega jąc f i r n i e . 
W łaśc i c ie l ka sk ładu szepnęła t o kie
r o w n i k o w i , k t ó r y o d w r ó c i ł g ł o w ę . 

W t y m momenc ie , g d y z pod szk ła 
wyc iągną ł k i e r o w n i k cała k< ' - k c i ę 
k o l c z y k ó w , kob ie ta p rzechy l i ł a sie i 
musiała ściągnąć kolczyk. Wyszl i , nic 
nie kupu iac . T r i u m f u i a c o k i e r o w n i k 
ośw iadczy ł w łaśc ic ie lce : „ B v l i u nas 
z łodz ie je , ale nie uda ło im sie! ' ' l a k 
wie lk ie iednak bv ł o zdumien ie k ie
r o w n i k a , g d y is to tn ie u o m v l i ł s ię : 
s tw ie rdz i ł b r a k k o l c z y k ó w 

w a r t o ś c i oko ło s t u z ł o t y c h . 
W i e c z o r e m k i e r o w n i k — poprze

dn io zaw iadom iwszy pol ic ję — w y 
b ra ł się w drogę , za p o s z u k i w a n i e m 
c w a n y c h z łodzie i . O d w i e d z i ł vvszvst 
kie spe lunk i . Bez s k u t k u . D o p i e r o 
na d w o r c u po p ó ł n o c zanważv ł ich 
na peronie. g d v zamierza l i od iechać 
do Ł o d z i , obarczen i w te l k iem i pacz 
k a m i . N a i s a m p r z ó d z w r ć J l sie do 
pos te runkower /o o pomoc 1 z w y s u 
n i ę t y m st raszak iem i s ł owem ..stać! ' 4 

zmus i ł ich do z a t r z y m a n i a się. Za 
w i a d o m i o n o u rzędn ików po l ic i i śled 
czei . k t ó r z y późn ie i na d w o r c u d o k o 
nal i r e w i z j i . D a ł a ona n iespodz iewa 
ne w v ń i k i . 

Zna lez iono 
k i l k a sz tuk j e d w a b i u , 

s k radz ionych w d o m a c h towa/e*-
w v c h . dziewięć męsk ich kapeh iszy 
w e l u r o w y c h na j lepsze j m a r k i ( c z t e 
r y z f i r m y L e w a n d o w s k i , t r z y z f . r -
m v Z w e i n i p e r . reszta z Poznania") , 
t r z v paraso lk i od W e i s s i ^ a , l is i k i l 
ka skórek n u t r i a , to rebkę damska c-d 
M u s i a ł a , t r z y tek i od N*»idrow«k'e-
go , dużo j e d w a b n e j b ie l i zny d a m 
sk ie j i inne p r z e d m i o t y , zna idu iace 
się w urzędz ie ś ledczym. Zega rka ł 
k o l c z y k ó w nie zna lez iono, s p r y t n a 
kob ie ta rzuc i ła ie podobno do us tę 
p u , ażeby pozbyć się k o r o u s de l l -
c t i . 

Po l i c j a b y d g o s k a sp rawę odda?a 
sadow i g r o d z k i e m u , k t ó r y C z e r w i ń 
sk iego skazał na o miesięcy w iez 'e -
nia, a So la rska na 6 miesięcy w:cv» 
zienia z zawieszeniem k a r v na "K l a 
ta. So larska nie p r z y z n a ł a się d o 
kradz ieży . C z e r w i ń s k i cała w i n c 

w z i a l na siebie. 

So la rska w y p u s z c z o n a na w o l n o ś ć 
w r ó c i ł a do Ł o d z i . 

- « :o :» -

a eksplozja 
w b iurze f i lmowemu 

Z Poznania donoszą: 
W godzinach popołudniowych nastą

pił silny wybuch przy u l . 27 Grudnia 19 
w biurach ltrmy „ F i k n ą " , prowadzonej 
przez właściciela kinoteatru w Inowrocła
wiu p Jana Galubę Wskutek eksplozji 
w biurze zostały zniszczone 

trzy śćian\). 
Jedną z nich siła wybuchu wypchnęła, 
pizyczem ściana pękła na trzy części. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że wybuch nie 

! uszkodził wcale »zyb. 
Przyczyny wybuchu dotychczas nic 

«łwierdzono. N ie ustalono również, jaki 
materiał wybuchowy eksplodował. 

W sprawie tajemniczej eksplozji po
licja wdrożyła śledztwo. 

N i e pi jc ie m l e k a 
nieprzeg oto wanego! 

nis mógł niepotrzebnych wydatków. 
Znam go jeszcze z czasów wspólnych 

studjów uniwersyteckich... Już jako czło 

po ki lku dniach choroby zaledwie. Zmai 
la 30 grudnia, a po ló j jej był lite* .tnie 
przepełniony paczkami przeznaczonemu 

wiek młody odznaczał się tą właściwością j dla krewnych i znajomych. Gdy drugie-
Zda je roi się jednak, że pierwszej swej go stycznia przybyli na pogrzeb, każdy 
żonie zawdzięcza przemianę tej właściwo 2 nich zabrał, oczywiście, swoją paczkę 
lei w istotną wadę. Bowiem w sprzecz
ności do niego ulegała p.erwszemu odru
chowi... była trochę lekkomyślna w wy
dawaniu pieniędzy.. 

— Mów i ł mi setki razy, że była nie
dbała I rozrzutna. 

— I ona także nie żyje już. Powiedz 
ny mąż pani... Wymaga to wyjaśnienia z m y więc, że była nieco lekkomyślna. L u 
mojej strony a w gruncie rzeczy wyjaśnię biła rozdawać i odbierać prezenty. Lubi
nie to jest tylko mojem własnem przypusz ł a nadewszystko w życiu imieniiy, wszel-
czenlem, ponieważ Valard nie Dow:edz.*ał fcie rocznice, t j . dni, ?dy odbiera »ię da-

z zapewnieniem: „Będzie to pamiątka po 
n ie j ! 

Przypominam «obie jeszcze Valard 'a 
w tym dniu. Byłem sam z nim w pokoju 
zmarłej, f zapomniał o mojej obecnofci 
Przyglądał sie tym wszystkim paczkom, 
owIn'ęrvm w biały, niebeski lub zielony 
papier. Wkońcu machinalnie otworzył pu 
dełko jakieś, zdaie się dar własny dla żo 
ny: biały, koronkowy penjuar .. 

— A a ! 
— T a k jest, proszę pani. Zamknął po 

dełko zpowrotem, I obrzuciwszy spojrze
niem inne paczki, rzekł: D o samego koń 

— • i i 

przysługi .. 
domyślałem się niekiedy, o co właściwie, rowanej przez, nią osobie, gdy otwierali ( potrzebne wydatk i ! 
chodziło, a w danym wypadku jestem na 
wet zupełnie pewny swego.. 

- Niechże mi pan nareszcie powie, 
p. Stoufle, o co panu cho dzl? 

Nie było żadnej 
paczki, j ake im wręczyła. wątpliwości, że śmierć ta była ogromnem 

Przyznać trzeba, że w podobnych nieszczęściem, lecz gdyby nastąpiła o ty-
„ gadkach widok Valarda bvł mniej dzień wcześniej, nie byłoby tylu niepo-

I przyjemny. Wprawdzie zachowywał się: trzebnie załatwionych sprawunków! Człc 
A więc, proszę pani (można być nienaganni I o właściwej dacie występoj wiek. który świeżo stracił żone. nie b>ga 

szczerym, ponieważ za życia pozwalał wał z należnemi podarunkami, ale r o b i po sklepach w poszukiwaniu różnyełi 
żartować z siebie na lym punkcie) .. bie- to w połowie z przywiązania, w połowie, j zbędnych bacatelek dla rodz fnv i znajo-
tłak rruał jedną wadę: był bardzo eszczę, >e względów ludzkości.. ; mych' MusieFoy się obeiśc bez prezen-
o» , v - ! — O c h ! w trzech czwartych ze wzglę rów! A tam ire kupowałby t?.kżc drogie 

— Niestety! Może pan śmiało przy-1 dów ludzkości, a tylko w iednei czwartej, go penjuaru z koronek, niestetyI bezuży-i 

tecznego obronie, którego jednak sklep 
nie przyjąłby już zpowrotem... 

— A l e poco mi pan to wszystko ©po
wiada, panie Stoufle? 

— Dlatego, proszę pani, że dwa lata 
później, Vatard, poznawszy panią, za-

^ragnąf ją poślubić. N a kilka dni przeć 
ślubem zadzwonił do moich drzwi. W 
sieni obok niego stał wielki kufer. . Rzekł 
mi ty lko: — „ M ó j stary, zrobisz m i tf 
przysługę i przechowasz to u siebie". Jak 
już mówiłem pani przed chwila, nigdy 
nie żądałem bliższych wyjaśnień od nte 
go, a więc i w tym wypadku postąpiłem 
według zwyczaju. Po jakimś czasie, w 
wigil ję Bożego Narodzenia, zdaje się, 
przyszedł znowu. 

„Chce coś wyjąć z mego ku f ra " ,— 
rzekł mi. Prosił mnie o pudełko T sznu
rek Razem pakowaliśmy i przy tej spo
sobności przekonałem się, co wy ją ł : był 

to koronkowy penjuar... 
— O ! 
— I ofiarował go pani, prawda? O d 

r;adłem trafnie By ł to : >rwszv dar, ja
k i pani złożył. Pomyślał bowiem: skoro 
pierwsza jego małżonka nietylko nie uży 
wała go. ale nigdy nawet nie oglądała.. 

— O ! ale... 
— Tak było. O d biedy, można to 

eszcze wytłumaczyć... Ale odtąd robił 
to stale. W przeddzień Imienin pani — 
na Imię pani Monika, prawda? czterna
stego czerwca, a urodziła się pani szesna
stego, co? no, widzi pani, wiec przycho
dził regularnie I coś wyciągał z kufra... 
W ten sposób obdarzył panią zapewne 
lusterkiem ręcznem ze złotą rączką, serwf 
sem kryształowym, naszyjnikiem z pereł.. 

— O ! tak... Ale.. . 
— By ł człowiekiem przewidującym. 

Więc poco raz jeszcze nabywać rzeczy, 
które się już dawnej kupowało? Przed 
ślubem swym z pantą, wiedząc z do 
świadczenia, że każdy m ą ł powinien ro

bić prezenty żonie, usunął z mieszkania 
wszystko, co w biegu lat mógł złożyć pa
ni w darze... 

— A c h ! naprawdę.. to... 
—- T y l k o , że biedak zmarł wcześnie) 

niż przewidzieć mógł... I kufer iest jesz 
cze niemal pełny... Przywiozłem go p v 
ni.. . jest na dole., na taksówce... 

Pani Va la rd nie słuchała go więcej. 
Zerwała się z miejsce w wielkiem, pod
nieceniu. Zrazu powstrzymywała się od 

wygłoszenia swej myśli. A l e potem wy-
buchneła: 

— W takim razie nigdy nie ofiarował 
mi niczego! A tak cieszyłam się z kryszta 
łowego serwisu !...I pomyśleć, że za na
szyjnik z pereł.. O c h ! 

Wściekłość jej wylała się na p. Stou
f le : 

— Czy to naprawdę potrzebne, żeby 
pan przychodził do mnie z podobneml re
welacjami?!... Sądziłam, że mnie ko
chał!-.. O , tak: wiedziałam, że jest 'ka
py, a .pomimo to obdarowywał mnie sta
le! . . . Popsuł mi pan nawet wspomnienie 
mego małżeńerwa! Pownren pan był uli
tować się nad mojem zaślepieniem! 

— Pragnąłem tego, proszę pani! A l e 
cóż miałem zrobić? Jest pani spadkobier
czynią Va la rd 'a ! ten kufer jest pani wła
snością. Jakim sposobem zwrócić go mia 
łem, nie wyznając prawdy? A zatrzymać 
go nie mogłem, byłoby to złodziejstwem 
z mej strony: zawiera same cenne rze
czy . . D w a wazony z chińskiej porcela
ny... starożytna kadzielnica... serię szy^d 
kretowych grzebieni... piękny płaszcz fu
trzany... 

Pani Va la rd bąknęła: 
— T o ten z pewnością, który obiecał 

mi na Wielkanoc 
A l e głos jej zmienił się i kolory wy 

stąpiły na jej pobladłej twarzy. 
— Niechże pan ten kufer sprowadzi 

na górę, — rzekła. _ T łum. L. M, 
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D z i e c i s łońca n ie l u b i ą f a s z y z m u . 

FATALIZM NEAPOLITAŃCZYKÓW. 
Wrażenia u stóp Wezuwjusza. 
Pfaip»l, W §tyczn'u. 

Cndzozłemcy, prryjełi l>»ijgry dtH do 
Neapolu po ilłiiżnzej przerwie, spotykaj; »ic 
• wieloma zmianami Słynni ns-apolitańsry 
„laazaroni*' — prnńnłacy różnego wieka, 
otrzymujący aic wyłącznie • datków tury-
•łów, 

tą dzii nudhnicią. 
Mu*M»1rYii nauriał irh i widowni, zrnuszajar 
jlik dzi«*ci od in'o«kch lat do regularnej 
pracy. Niewielka iloac żebrzących je«scze 
podrostków, w obawie przed kara wyciąga-
j»r rękę. j e i l i i o e w M i i e prosi: „Tylko pred 
ko, proszę pana. bo nadejdzie „fasiy- la"! 
iw di nym wypadku poMcjant). 

Nttipol stracił również awoioh „manila 
lorę", reklamowych konsumentów makaro
nu. k'órv pałeczkami wybierali c mis, a na 
»t«pni« dłupw*mi wstęgami 

wpitKZrznli do gardła. 
b ł a d z e foiszv-towskie zabroniły tvch „nro 
dnkcyj' ' . nwn>ajac ie za nicodpowied.iie 
dla ^odnoici człowieka, 

Nowe dzielnice Vomrrtt>. oświetlone tu-
wet*, kolciki górsk ;e. aLwIkie iak lustra szo 
iy , prowadzące w kierunku PoosflTppo — 
w « z v » k o t o »e»t tukłe tworem oliooneao r e 

śvmn 4.bv pozwolić tnrv tom napawać1 «ie 
panorama tedne} z na i p i e k n i e j « 7 v c b zatok 
no iwierte. zbudowano tarasy stopniowane 
fcad m n r v m , 

w" słońcu ptrome zbocza W " e z i i w j n s 7 * i wy 
daia się różowe i z a o « t r r a ' a «'ę ku krnWo-
wi **kat»a ro«linnoi»ć na do*nvch stokach 
wn'kann n tep"ie wkrótce na^ofci wu!kn' 
nicmet. zs«.tv!»Vi *iw'e w odc:e.n?ach od 
c i e m r » o b r o n 7 o w i c ^ o do jasno- popielnteen. 
P'TV bardzo pięknej pogodzie zobaczyć 
w.ozna 

ojrn'«'e jeżyki płomieni 
tia ' I e kłebow d'-mn. 

Opisninr wulkan. e r v n ' m v to w Swiado 
inn^ci. łe be» nieco nie mołna sob"e wv. 
ob'»»W ani z r o n m i W te?o m"»>«ta i ie<jo 
n>'e«7k»óeów — cndowrw»n»n m ;a«ta pod ia 
nivm ł>t»-kitem nieba nad szmaragdową to
ni" r» '«kf . 

Opowi.nhino nam tutaj wczorai o p o z l o 

m^m. a na tepnie pinnowem trzę-iełi 5!! nie
mi . Jakie miało mieisee w roku l o 3 0 . w 
dwArh dwiiniiiiiiiowvch odstępach. Wszyacy 
tonwrzaa, ŁH»koczeni nocą. wvb ;e<!li i d o 
n»nw. i lekiem •pojrlndaiac na wulkan, a?*1 

P». fczęscie nie „dvniił" silniej niż zwy
kle. 

Abv utwlcrilzle! t« jcrnrpoza czynność pod 
licnineiro otfnin. trz.-ba zobaczyć „la Sol-
fa 'ara" l e i to jedvna w swoim rodząiu 
o-.>h'lwi>*ć, k » A r a zawsze r>rzyeiV'i cudzo 
riepieów. pernimo |icmvch jei o p ' s o w . Na 
łni-li.HlnVj rre*ci panoramy Neapoln wvs 
p» | . e | i i » i Prociilo odcinają «ię lekk ; emi 
•*jrv*ami: i » i niemi lezy JWonłe N ' i o v o ' * . 
N a iego mv'«en znaidnwnln «ię w »taro*vt 
nośe! n*ewne)kie mia to. leca w roku 1108 
Zari-nRo «ie ono nagle, a zastaniV je póra — 
»n'k»n. Tuz r»rrv 'boern obok S o ' f a ' a r a 
a n a l n i e «ie nicwVTka wioska — Pozzno'5 

Snlfa'»ra — ja»k :nła. wzel. krater s i . i r c z a 

ny. wvrmcn jacy tvlko gazy siarezane, i wo 

de — otworzyła się w kraterze dawniej«w 
ęo wulkanu. Wewnątra wgłeb ;enia, około" 
nego cielenia, rozciąga się jakby phi ka 
•rena w większej swej części białym pyłem. 
V' głębi unos! się ku górze kilka słupów pa 
ry W miarę, jak zbliżamy *ię. zapach silir 
ki przenika powietrz*; grunt pod stopami 
• 'aje -de rozpalony i iak sito przepuszcza 
dym. Odczuwa się, jiik głucho dzwoni pod 
krokami. Nadsłuchując, rorróznić można 

M r a e w e podziemne, 
a piasek, poruszany gazami, kłębi się w nie 
».licrnnvcb wirach. Miej«cami «konipa rie 
mi n<i tylko dws m r t n gnibośei \ rnrcia 
?a się nad niezgłębioną przepaścią Para 
wydobywa sfę z i łą, jnk srmer mieeha ko 
waKkieeo. a |e7«'*t zan.-lić /tipnłkę. rlym eę 
«tn !eje. jakkolwiek dla tezo zjnwi-<ka n ! e 
ma wvlłnmaczn»ivrh pod«tnw naukowych 
v » i przestrwn' wieNi-e' metrów « m u 2 i p.-rv 
na zboczach f o r y odra i i ro«na w o c 7 n c h . 

\rr* zjawi ko znika odrazu, gdy gasi się za 
pałkę. 

\ i e d n V k o od te,ijo m'e?sca, w otworze 
»łłiii'o«ri nr^eaieciu n^ełrów. na n c w ' i v i wy 
• okopci b " ' " O c r e c / i m e . r o » n - , , n n e n o*n 
leroż gatunku, c o niegdyi zalało Herkula
num. 

Nic mołna zmierrvć K T » r łebi , ponî >-
e 7 a m a ciec* w jednej rliwili ni«»czy c a ł 

k o w V e ztitopiony w niej przedmio' Po In 
tneh olworv teyo rodzaiu zanivkaią sie sa" 
me prrez ię. liec* zaw«ze • p o d a w a ć się 
można. ź*» powstaną w ftwern miei«en. 

Snoff'adniac na te szezepóK krtiiohrazu. 
»na'du ; e s ie pewne wylłiimaezcnie psve'»o-
loirii Nepnol*»-»ńe?vI<i\w % 'eh •e=knofr| i lv»z 
tro«ka. Po«ć y\TT\\rrfr «5e r h ^ n m , edy 
nrrvc;a<»aia feei: robią to niedbale, mv 
ś̂ ac o cz«»m innem. 

\<mpoHtańcxycy odznaczają sf« rezygnacją 
fą fatalinlami, ale jednocześnie ludźmi 
głębokiej wiary. W dzichiicy iw. t.ucji w i 
dzicliśmy wis-lkie afisze tegoż formatu, co 
w całych Włoszech, afisze, używane do pro 
k'liniowania wierności faszyzmowi. I,ee« za 
mia--i n.ipi ów: „Niech żyje k r ó l ! " lub 
„Niech żyje „ii duce!** — neapolitań-kie 
afisze głoszą: „Niech żyje Św. ł.ucja. cz» 
rta dziewica i męczennica! — Znane tą też 
wszystkim obchody nroczy-rte w dniu Św. Ja 
nuorejio. patrona Neapolu. 

Malowniczość Nea|>oln łe«t mnłia: feeo 
I rę'e ulice, rozwieszona, barwna bkelizns 
I ukwiecone hrlknny. s których zwieazaia 
• ie ponadto kiście evtrvn i pomidorów. mtt« 
całe^ir romiarynu. 7, cho«lników ulic zaj
rzeć można do wnętrz parterowych mfesa* 
l-nń: na k o m e d / i e stoją ohrazy święte, a 
przed tiierni p ł o n ą płomvezki świec wo k« 
uvch: d l e j żeV>»ne łóżka. s ' ó ł o k » o r y 
po w : e k « 7 e i ere^ei opiera ia s i ^ głowy ś p ' o 

rveh d / ' e r i . bi'V"ety z kwiatów w o - k n w v c h 
• . p r ^ e f y B o s n n d . i r s W i e w rozu p o k o j u . . . C.?r 
stokroć, pomimo ł a i r e d n e i z i m y . cała rndzł 
r,a -kn i ia sie d o o k o ł a m ' n V i t ł T O w e ( » o o i n i i 

>ks. n a emaliownnei m » v , *JFar**tnt«; { na 
łrerl.Ti. nrnev r m « m ' e ś , n i k o w s'oia na iil?cy 
V i . - k ; e d v widzi «ie śniąca staiiszke. oparta 
r r p m i e « \ - n a . a k"'ka n n k r > ' e ń iei d 'ieef r i 

r r ł v r n r r ł o ern r d ' 1 1 1 ' W M . n"j» e h e a c iei bu' 
dzić.. I n d ^ i e r» sa d - K r - » v . zr/eeTni t n'e. 
KVTna"*>»aev ^ i c V»n usunąć ?eti n*e 
m o V 7 '"b ^łarveh d - » i " ' n i e , .mor»*»i Cfit 
v a r ; o ' ' R/ad. k f ó r v budnie h i « r i e n i e » n e d o 

l n y robotnicze, w Neapolu nie znajduje l n 
katoriW. 

Nie 7 n . - c z v ' o wcale. bv o n ^ e r t . I i «?e no
w y m przepisom, a/e u n - i f o r r s o im *fańr+.. 

Tam 

Piekło w wiejskim sklepiku. 
Smutne dzieje Domenica z Bogliasco. 

Wspan ia ł y mode l słat 
'cu gdańsk iego r r o k u 
1600 wykonany w ca-
fości z bu rsz tynu . Pra
ca nnd wykonan iem le 
go kosz townego mo
delu t rwa ła zgó rą t rzy 

la ta . 

W małej włoskiej wiosce Bogliasco. 
niedaleko Lugano, wlbył się w *ych 
dniach pogrzeb 90-letiuej stamszk;, na 
którym nie zabrakło ani jednego miesz. 
kajica wioski. 

Zmarła, Kostna Ceccki, 7 X ) W 8 Z f y - h n c 
zwana „beslją**, zajmowała swą osobą ca 
łe Bogliasco od wielu lat. 

Historia je j jesł następująca: 
Stara Rosjna Ceccki attaoiła męża. 

dzieci r i j rdy nie miała: natomiast pudo
wa Bogliasco była jej własnością* naj 
piękniejsze winnice, liczne domu i pa; 
słodk eh kasztanów. Rosina miała iuż 
przeszło 70-kę. była bezzębna, pokręca, 
ną przez reumat\-zm staruszk.}. 

Tewnego dnia zjawiła się w d rniu 
właściciela wiejskjrgo sklepiku. D"me-
n ca, j uc/ynjia mu następującą pro. 
pozycję: lk>meuico da jej pizytutek w 
swym domu 

do konea jej tycia, 
a wiamian m to Koima zapisze mu ca 
ły swój nwjąt ik. 

W domu Domenica zapanowała ra. 
dość. 

— Stara tylko patrzeć, jak umrze 
— mówiła żona Domerica — a cały .na. 
jatek będzie dla nasz , naszych dzi»*ci 
Skończyła się nasza bieda. 

Już nazajutrz Kosina p'zepisała cały 
majątek na iJomenica i wprowadziła fcię 
do zdebki nad \e^o sklepem. 

Zrazu szło wszystko jaknajlepiej P|a 
rą Rosine traktowano, jak szanowną 
babnię i dawano jej najleps/e kąjłkj, 

dogadzano we wsz.vsłkiem. 
Rosjna rozkwitała, poahawjona irosk i 
zmartwień. Całemi dniami gr/ala się w 
słońcu na ławeczce przed sklepem, nie-
przestając plotkować z przechodn ami ; 
•lauczyla się grać na c \ t z e , a nawet 
sprawita sobie nowiutki gnrnitur zębów 
JetJcn ząb bvł zloty. 

To zaczęło już zł<4rić Domenica. 
— Obiecałem C i piękny nagrobek no 

śmierci, ale nie było mowy o złotych zę

bach na życia. 
Ale rtara śmiała *ię tylko złośliwie. 
Tymczasem okazano 8 i ę , że i sam maią 

l i k spmwiał wiele kłupoiii. Domy bvły 
i rujnowane, winnice Ź l e uprawiane, ku Iw 
ny k W 'tale kradł. Dom«\nico miał pełne 
ręce robo'y. Na domiar złego, żona, która 
Aatępowała go w -.kL-pfe, 

zaczęła ch/nnwai i umarła. 
We wsi zaezęlo szeptać, że Korina wni t 

»ła nicf-zi-zęśeie ilo domu Dnnienra. Dwoje 
niłodszyeh d/ieri umarło wkrótce po miilce, 
Mii-*ar-7y chłopiec złamał nogę tak nie" 
trezę^łiwie, że a'ał sie ka'«kę. 

Tvlko rtara Korina była codziennie 
młodsza i zdrowsza.. 

W'reszcie Domenlcn stracił cierp'iwoBÓ. 
Posianowil się raz O H zawwze pÓtt»vć baby. 
ttrtra nazywali już wwysry „ ł i ^ i j a" . 

Kiedy więc pewnego dnia oświadczyła 
mu. /e jedzie po rpruwunki do Litganńi Da 
nenico zaprnponowul jej |ii/,dc do ^ledjo-
Innu W niirMrie w małej re - laurac j i upił 
jt i do nie|ir/.v!oninośvi. Pniom wyprowa
dził na ulicę i zo-iawil w aaj - i i fh l iwszj -n i 
[ u i i k c ł e n i i i t a U i . Sam ueiek' ,'«, bocliasco. 

Przez kilka miesięcy rr-iat sj okńj Marą 
o d s t a W I O I I I I howieni do przytułku, uważa|ąe 
|i) in tidjociałą, Trzymnno )ą H m kilku 
mie-ieey, nie wierząc temu. co mówiła o 
swem bogactwie, domach i winnicach. 

Wre zcie jłulmtk, gdy uparcie powtarza 
ła awoje, cliciano nic pr<ti»K<tnaó 

czy tO prttuiLl. 
I oto pewnego ilnia przerażony Dnment 

co ujrzał w iwy eh pro^ich zpowrotem 
heKlię'', k'óra uważał za zaginiona. 

Zaczęły się znowu jego męrzanre. Ale 
trw:ilv już lvlko k'lk» 'at Oo-ins dociąg-
n«wszy do il','»«więćd'Ts> ią'ki , u m n ł a . 

Tnfa wieś hvln. jak to mówiliśmy, na po 
ftrrehła, a Domenieo non^awił jej na grnhist 
(hiccany ponwok. Oieinł na nim wyryi 
i» | i f « : ..Tu spnezvwa heiptja", ale na ta 
nie pozwolił mu micjucowy proboszcz. 

Masowe przeprowadzki w Berlinie. 
Kokosowe interesy spedytorów. 

Popierajcie przemysł kra jowy! 

Wprowadzona pr?ed rok :em reforma 
rnies7k mowa, pozwalająca na króikoter 
nrnowe wypowiadanie mrszkań i armio 
wanTe kontraktów, wywołała c ;ekawe na-
step-twa. Berl'ńczycy zaczęli coraz czci 
ctej korzystać z nowej 'ustayw Iuż wów
czas okazało się że wie!k ;e luksus m'ej:-
kan"a powyżej pięciu pokoi pustoszały 
i wzrastał pobyt 

na mV|zkanfa mn"ei«ze. 
Nie spodziewano sTe 'ednak, i e ta 

nowoczesna wędrówka ludów s r > t f u i e 
się do łych roznrarów, co rbe<-ne NT/liś-
c ;c :ele w7-*lk , rh m"e«zk'ń od 6 do N p > 
koi zacz-l ' n^ioierw d7?»|x mieszkania 
powyzei 10 p^ki i na dw^e part je. obec
ni? zaś dzVlenie na C7t»*ry, J"dvż n»wet 
3 i 2-pokojowe mieszkan.a stoją w Derll 
nie 

— — — z . o 

masowo puskamt. 
Do?7ło do tev.'0, it państwo z m u s z o 

ne bv!o dać subwenrię na przebudowę 
wi-ks/ycl i mieszkań na mne ;sze i naj
mniejsze Styczeń przyniósł znowu cał^ 

powódź wypow^ed/eń. 
ReilTńr7ycv n :e|\Iko wyprowadzają r e I 
dro«?ch wiekszvc^ m'es7kań śródmH-
s''Vh na peryferie ale oprancz^ja sie do 
ink n a i m n ' e i s 7 v r ! - ilości p"kot, b\de ty l
ko p r 7 e i r v v r k rvtyczne czasy Co więcej 
— ponad 30 000 rodzin wyprowadziło 
się do t. 7 w . 

dornków f»"ródk ^ w y ^ h 
na peryferiach, bardzo tanieh, edyż poz* 
baw'onvcłi w«ze'k"e<ro komfortu. 

Na;\vTęrej 7arab 'aia ob"cn'e spedvłO" 
rzv: crv n^p-wno nie narzekają na z m i a f 

n c konjunktury. 

J . S T R A N G M O R R I S O M . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
P o w i e ś ć . 

STRtSZCZENIE POCZĄTKU. 
Urzędnik bankuwy * Londynie otrzymał <"d 

•wego duOregn z i u j o m c K " Lo»'i> -t-> mm i n e -

Ko zsglarza który cule lata sii-dut na ix)dró-
łach nor^k ch. uproszenie, aby W < M I udział w 
citkjwei wyprawi: podczas wakacyj letnich. 

Ho spotkania w pociąitu obaj wsiedii w natej 
zatoce tzkockiei do nachtu ..Skna" I poiechaii 
do Uilz^l Tutaj Luwry od starej ryhaczkl o. 
trzyma) siara szkatułkę z roku 1690 z pcruami-
Bcwym dokumentem, zawierającym opla miej
sca Kdzte zatonął hiszpański okrtt ie złotem 

Nlebawtfn zauważyli ścigająca, ich moto
rówkę której *ia.vcicfel zażądał od nich od
danie pergaminu, grożąc utopieniem Mclitu 
Z trudem udafo Im «e uoiec przez alebez. 
pieozne rumy skalne do spokutnej zatok! 

• • « 

..Rozsiadając sie naokoło, lak zwy
kle w takich wypadkach, dostrzegłem 
cos czeeo przedtem nie zauważyłem, a 
mianowicie maszt Jachtu. wvsta jac\ 
nad poziom niskie! wysepki , położrmej 
•w pólnocno-zachiaJnim kącie zatoki. Mu
siała wiec bvć tam jakaś przystań. 
\Vvjaft-m tnape. ż tbv to zbadać. I rze 
czyw iście za wysepką k ry ła sie ma
leńka zamknięta zatoczka, łfłebokosci 
półt<»ra sążnia Ale weisełe do niej u-
pstrzone skalami i mieliznami, wyma
cało dok ładniejszej mapy niż ta. która, 
posiadołem i nawet przv lekkiei bry
zie bv ło oirrona ie niebezpieczne 
Chcąc nie chcąc musiałem wyrzec s ;e 
ryzykowne j próby. Tymczasem „Skua" 
d r y fowa ła w stronę ładu. 

..Zaczatt-in irotować sie do przepra
w y przez barvkade spienione! wodv. 
chociaż nieruchomy maszt niezuaiome-

P r z o k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

I J Z O statku ciągnął mnie jak masjnes. Iuż 
iniaKin rozwinąć dziubel. «dv zubaczy-

j lem, że z za wysepki wypłynęła łód
ka. Zważywszy na w.chure i sum mo-

.rza„ było to bardzo niebezpieczne przed 
I ̂ ięwi ięcic. Zrozumiałem, że łódka pły
nęła do mnie i poczułem wyrzu ty su
mieniu. 

„Ale nie stało sie nic złeno i dwaj 
wioślarze wdrapali się zręcznie na po
kład Obaj mieli na piersiach w v s z \ t v 
l ap i s ,. 1 aormi i ia" oraz inicjały bardzo 
arystokratycznego Jaclit-klubu. by l i po
dobni uV siebie, okazali się ojcem i sy
nem — i pochodzili z West HigWands. 
Stii/ry zapytał mnie odrazu, jak !e 
..Skua'' ma zanurzenie i kiedv wymieni* 
lem cytrę, młody, imieniem Colin. po
trząsnął Kłowa, i powiedział, że to za 
dużo Ale ojciec był in ieco zdania i o-
fa rowa ł się wprowadzić ją do zatoki, 
t y l e ty lko wyruszyć odrazu. zanim 
skończy się przyp ływ. Sprzeczali się 
przez chwilę, zicadz-ając sie ty lko na 
iedno, że wyjecie na morze skończyło
by sie dla mnie nieuniknioną katastro
fą, bo rtvzb ciem o skały. 

..Stary zrał tę cześć morza jak wła
sną kieszeń i robił wrażenie świetnejro 
pilota Oddałem się więc w jeno ręce 
i ruszyliśmy ku wyspie pod zniniejszo-
tiemi żaKlami. Nie próbowaliśmy wcią
gać kotwicy, odczepiliśmy poprostu łań
cuch i spuścili iro w wodę. 

„Ma ło brakowało, żebyśmy się nie 
rozbil i . W środku kanału otarl iśmy się 
k!!«*m o dno. a w kilka minut późnie.' 
byl iśmy w zatoce Stary pilot miał po
lecenie ulokować mr ie koło „Taorminy " 

pięknego, zielonego kutra o pojemności 
.noże dwudziestu totin. Woda bvta zu-
.icltiie gładka i manewr ud;iJ sie łatwo 
Spuściłam Kotwice purtową. Przegro
dzil iśmy statki zderzakami i związali 
lazein' ' 

Loyvry urwał i poruszył się na sie
dzeniu. Wpływając do zatuki miał 
wrażenie, że na pokładzie kutra mignę 
ia mu jakaś smukła wdzięczna posiać. 
Ale był wtedy zbyt pochłonięty ..SkUą' 
-Łeby zwracać uwagę na coś innego i 
ki'.\Jv setki znalazły się obok siebie, 
pokład „ l a o r m i n y ' ' był pusty. Podzię-
kował majtkom za ich ucz\n:ość. któ 
ra mtJgli przypłacić życ 'em i zaipytał 
czy nic mógłby zobaczyć się z właści
cielem kutra Coliii poszedł zapytać 
Tymczasem stary wyjaśni ł Lowrv 'e-
mu, że wysłała ich na ratunek sama pa 
nieuka, która pierwsza zobaczyła sta 
ek na zatoce. — I szczęście, że zoba

czyła. — dodał — bo jeszcze kwa 
drans, a nie dałoby się przepłynąć. 

Niebawem L o w r y znalazł się na po 
kładzie „Taormk iy" . Zeszedł do głów-

1 ue] kajuty z pewnom zakłoi>otaiiicm 
Do tej chwi l i nie zdawał sobie nawet 
sprawy, która była godzina, dopiero 
edy zobaczył stół nakrvtv do śniada
nia na dwie osoby, zrobiło mu się 
okropnie rie>nrzvieinnie. Przy stok-
siedziała dama. może pipćd7iesioctolet-

' nia. W jej kwadratowej twarzy w y 
czytał jeżeli nie wrogą niechęć, to 
przynajmniej niezadowolenie. A może 
mu się tv lko tak wydało. Nawprost 
matrony stała młoda dziewczyna. 

L o w r y przedstawił słe nieśmiało 
zły. że r i e zastał żadnego mężczyzny 
Mężczyzna z-rozuminłby konieczność u-
s.tawienia st»!ków obok siebie, ale ta 
starsza dama mogła tego nie zrozu
mieć. 

— Okazało się. że dowledtzlała 
o wszystkkmi dopiero wtedy, edy zde
rzaki otar ły się o Jel kajutę, iei «io 
slrzunica postała do rruue ludzi z wlas-

nel in ic jatywy. Wysz ło to najaw za
raz na poczfetku rozmowy. Oama była 
^rzec/na, ale pełna rezerwy. Zwróci
łem się z podziękowaniami do panny 

L o w r y urwał i pogrążył się w zadu
mie. 

— Tak — dodał po chwi l i milczenia 
— Stało sic to w jednej chwi l i Teraz 
,uż rozumiem wszystko. Ja b\ łem tro
chę przestraszony, że naraziłem się 
matronie a panna, może chcąc osbbić 
wrażenie chlodiioi rezerwy ckrtki — i 
/.resztą okoliczności bv ły wy ją tkowe — 
notra kto wała mnie bardzo seruecznie 

r v l k o tyle Poprostu trafi łem na szczę
śl iwy moment. Niektórzy ludzie mają 
dar promieniowania z siebie ciepła w 
k a i J y m ruchu i uśmiechu. Rzadki to 
nar, ale kiedy posiada go młoda, pięk
na dziewczyna... 

„Wyjąka łem parę nonsensów na te
mat rachunku i pewnej zguby i. sam 
iduni iony swojem zachowaniem przy
jąłem bard/o formalne zaproszenie na 
śniadanie ze strony ciotki , pani Cro-
^icr. Usług wał Coli i i . nawiasem mó
wiąc, bardzo zręcznie. Nie zdobyłem się 
nawet na tyle pfzytontt iotói umysłu 
żeby iść się przebrać i dopiero w po 
'owie śniad:a ia spostrzec lem. tc mam 
na sobie bardzo zniszczony Jersey i ze 
palce u lewej ręki broczą mi krwią 
Śniadanie by ło bardzo urozmaicone i 
składało się z wyszukanych przysma
ków, cóż kiedy prawie od samego po
czątku ciotka popsuła nastrój wynio
słą miną i m.iłoinów nościa. Wstając od 
stołu, zapewniłem ja. że wichura po
trwa najwyżej kilka godzin i że zielo
na szata ., 1'aorniiny" nie ulegnie uszko
dzeniu Ale omyl i łem się na obydwó.h 
runktach Wichura trwała cztery dni 1 

wielka ilo*ć zielonej farby przeniosła 
s»e z gładkiego b u k u kutra r a sznuro
we zderzaki chroniące ia przed bezno-
^rediitem zetknięciem się ze .Skuą" 
l t v ł o to bardzo meprzyjejjme, ze wzglę-J 

l.du r u urodę „ laormmy** 

„Pani Crozier przesiadywała pra
wie po cal \ cli dnłacłi w kajucie. Nie 
mogłem jej pujac. /Uawuluby się. że 
nie znosiła morza i dlaieno przebywa
ła w zamknięciu żeby mieć złudzetue, 
ze jest na ludzie. A tediiuk nie wvuUda 
ia wcaJe i u ki.biete skłonną do po* 
>w\ecen. jak w tvm w \ p a O k u . na rzecz 
siosirzeiu^y. Nie potrzebuję zaznaczać, 
że prawie stała jej nieobecność była mi 
bardzo tia rvkę. 

„Najbliższa wioska była odległa o 
cztery mile. a nad sama zatoka nie by
ło widać ani jednei chaty. Wyruszałem 
^zęst j na zwiedzanie okolicznych po-
brzeży. Kaz pojechała ze mna panna 
Marchand, chociaż przeważnie spędza
n a czas na iv;kładzie kutra. Sytuacta 
ln (a nieprzyjeiiiua, bo krępowałem 
swoj ł obecnością p:.me z ..Taonu.riy''. 
e. óż k i e s j y zatoka bsla tak niewielka 1 
laka płytka, że me mógłbym zarzucić 
kotwicy trdzte indziej. 

,1 'rugiego dnia pani Crozier trochę 
odtajała i przyjęła moje zaproszenie na 
Milaeje- I ' rzyt jotowaletn się jak moulein 
i sadze, że mi się udało. Nawet najza-
eieisza niewiasta lubi pośmiać się z ka* 
walerskieno gosoodarstwa Ale ta wizy
ta bvła punktem zwrotnym w jej u-
przeimości i zdaje się. iż późnie! poża
łowała, że zgodziła sic przyjąć moje 
zaproszenie 

„Czwartego dnia zaczęło się wvpo-
gadzać i postanowiłem rozmówić się z 
pan a Crozier. która iak s-e dowiedzia
łem była opiekunką siostrzenicy*'. 

L o w r y chrząknął i westchnął. 
— Wcale mi się to nie uśmiechało, 

."le nie widziałem innego wvjśc'a. Da
ma bvła bez przesady straszna i me o-
kazywała mi svmpatji Około szóstej 
wypatrzy łem la na kutrze samą. Colin 
pojechał z oicem łódka na r \ bv a pan
na Marchand spacerowała po wyspie. 

(I). c nJ 
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Najsłynniejsi automobiliści Europy 
n a szosach Polsk i . 

Za k i l k a d n i szosami po lsk iemi 
p rzec iągn ie b a r w n y k o r o w ó d au t , 
p rzy k i e rown i cach k t ó r y c h siedzieć 
beda na j s ł ynn ie j s i au tomob i l i śc i 
św ia ta , zdąża jący na w ie l k i z jazd 
S"wiaździstv do s to l i cy r u l e t y — u-
roczeco M o n t e C a r l o . 

W dn iach od 2 1 do 2 ^ s tyczn ia 
odbędzie sic po raz d w u n a s t y już z 
rzędu do roczna na jw iększa z i m o w a 
Impreza a u t o m o b i l o w a św ia ta t . zw . 
„ R a l K - e M o n t e C a r l o " . 

fest t o z jazd gw iaźdz i s t y , w k t ó 
r y m z a w o d n i c y musza jechać Łgóry 
w y t k n i c ^ e n i i ' l a k a m i , rozpoczyna-
tacemi sie 

n a różny* k rańcach i r o p y . 
a kończaccmi sie w M o n t e Ca r l o . 
g-dzie m a i a stanąć 2$ s tyczn ia mie
dzy trodz. 10 r ano a 4 po po ł . 

N a w s z y s t k i c h etanach zawodr . i -
cv p o w i n n i u t r z y m y w a ć przecięt
n a szybkość, wynosząca c o n a i m n i e i 
40 k i m . na eodz. . co jest s tw ie rdza
ne przez p u n k t y k o n t r o l n e , roz
mieszczone w z d ł u ż sz laków. 

Szybkość ta iest ob l iczana bez 
uw/.er lednicnia j ak i chko lw iek za t r zv 

m a ń w drodze za w y j ą t k i e m czasu 
niezbędnego d la dokonan ia k o n t r o l i , 
o d p r a w ce lnych na eran icach oraz 
e w e n t u a l n y c h p r z e p r a w morsk i ch . 

Przez Po lskę p r o w a d z a d w a szla 
k i : 

jeden z T a l l i n a przez Rvgre, K r ó 
lewiec. Chorze le . P u ł t u s k , Serock, 
W a r s z a w ę , Ł o w i c z , K u t n o , K o n i n , 
Wrześn ie . P o z n a ń , P n i e w y , G o r z y -
cko, B e r l i n , B rukse lę . Pa ryż , i L y o n 
do M o n t e - C a r l o ; 

d r u g i zaś z B rukse l i przez Tassy, 
Śn ia tyń . S tan i s ł awów, L w ó w . R a 
wę Ruska, Zamość, L u b l i n . W a r s z a -
\vę. R a d o m . K ie lce , K r a k ó w , B ia -
ła-B ie lsko . C ieszyn. P ragę Czeska. 
F r a n k f u r t n. M e n e m , S t r a s s b u r g i 
L v o n równ ież do M o n t e > £ a r l o . 

O b o m a temi sz lakami - -zejedzie 
przez Po lskę t r zydz ies tu k i l k u n a j 
świe tn ie jszych 

k i e r o w c ó w europe jsk ich . 
Z Po lsk i w e z m ą udz ia ł w zjeź

dzie g w i a ź d z i s t y m p r a w d o p o d o b n i e 
znani k i e rowcy , k r a k o w s c y pp . T. 
R ipper i A . j a n u s z k o w s k i . 

P r o j e k t y R a n a 
M e n a ż e r s z y k u j e m u w c a l e p i ę k n y s e z o n . 

Po przegranej z van Klaverenem i znokau
towaniu w Detroit Ruby Edmansa, Ran wz.ął 
się poważnie do treningu i dla odrobienia za
ległości wywołanych urlopem w kraju, i przy-
musowem pauzowaniem w Paryżu i w Kana
dzie. W tej chwili bokser polski jest już w 
formie, a manażer jego, Bill T)"ffy, szykuje 

w a r s z a w a z * w Z W l T C I Ę $ T W O * 
Ł O D Z R Ó W N I E Ż . . . 

mu 
wcale piękny sezon. 

Przeciwnicy nie są jeszcze wyznaczeni. 
Zdaje się, że na pierwszy ogień pójdzie re
wanż z Klaverenem, oraz odłożone z powodu 
złej formy Rana spotkanie z Young Corbet-
tem. 

W nadchodzącą niedzielę o godzinie 12-tej 
odbędą się w cyrku drugie w tym sezonie 
międzyokręgowe zawody bokserskie. Tym ra
zem spotkają się dwa najsilniejsze obecnie 
ośrodki bokserskie: Łódź i Warszawa. W roku 
ub. zawody te rozegrane w Łodzi dały wynik 

10:6 dla Łodzi. Ze względu na wyjątkowo do
brą formę zawodników warszawskich jest 
możliwość zrehabilitowania się Warszawy za 
zeszłoroczną porażkę. 

Warszawa występuje na tym meczu bez do 
skonałych zawodników łódzkich. 

Kurs jazdy figurowe! 
n a ł yżwach . 

Ćwiczenia odbywać się będą codziennie, po 
jednej godzinie w grupach zespołowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Komisji 
Sportowej W. T. Ł. przy ul. Szopena 8/11 co
dziennie w godzinach od 18-ej do 20-tej. 

W czwartek przyjechał do Warszawy za
graniczny trener łyżwiarski P. Z. Ł. p. Jurok, 
który prowadzić będzie specjalnie kurs jazdy 
figurowej na łyżwach, dostępny dla wszyst
kich amatorów sportu łyżwiarskiego. 

Oplata za kurs 10-dniowy wynosi 10 zł. 

Biały mecz na lodowisku Czerwonych' 
Sensacja dzisiejszego wieczoru. 

W dniu dzisiejszym przybywa do Łodzi zna 
komita drużyna hokejowa z Wilna „Ogni
sko", która rozegra o Rodzinie 19-tej wiecic-
rem na lodowisku ŁKSu przy Al. Urijl mecz to 
warzyskj z ŁKS-em. Początkowo (roście wi
leńscy mieli przyjechać do Łodzi na dwa me-
eae i prócz ŁKSu mieli mieć równie* za prze
ciwnika zespól Union-Tourrlngu, jednak w 
ostatniej chwili zdecydowali s|ę oni rozegrać w 
Łodzi tylko 

jedno spotkanie 
W dniu dzisiejszym z ŁKS-em. W dniu jutrzej-
aiym tj. w sobotę wystąpi „Ognisko" na torze 
lodowym w Katowicach w meczu z jedną z 

tamtejszych drużyn. „Ognisko" przybywa do 
Łodzi w swym najsilniejszym składzie 
ze znanymi hokeistami polskimi, bramkarzem 
Wiro-Kiro. braćmi Andrzejewskimi, Godlew
skimi I z nowopozyskanym najlepszym graczem 
TKS-u Bukowskim na czele. ŁKS. przeciwsta
wi wilnianom swój najsilniejszy zespół, przy-
czem po raz pierwszy w barwach ŁKS-u wy
stąpi nowopozyskany Wislawski. Jak się do
wiadujemy, instalacja elektryczna została na 
lodowisku ŁKS'u znacznie ulepszona, tak te 
'ot, na którym zostanie rozegrany mecz bę
dzie rzęsiście oświetlony. Dzisiejszy mecz ŁKS-
Ognisko zapowiada się niezwykle ciekawie. 

Sport w ki lku słowach 
(—) Delegatami LKS-u na Walne Zebranej ( _ ) Zapowiedziane na nadchodzącą sobót* 

Lisi. które odbędzie się w drt:acn 14 i 15 b m. I popisy w ieżdzie figurowej na łyżwach peta-
w Warszawie beda pp. Konopka i SkiKcki j O Z O n e z występami lyżwlaizy ze Śląska z po-
Wobec tego, że w tvn> samym terminie be 
dzie sie odbywać W Lodzi Walne Zebrani 
ŁOZPN-u. p Konopka który jest prezesem te
goż. WTÓoił wczeiruei do Ł<>dz' by moc być 
również obecnym na zebraniu związku łódz
kiego. 

Unieważnienie łyżwiarskich mistrzostw 
Z a k o p a n e g o . 

Łyżwiarskie mistrzostwa Zakopanego *»•*-
grane w ub. tygodniu przy udziale łyżwiarzy 
zagranicznych i krajowych zakończyły się 
„skandalikifin". W jeździe sztucznej parami — 
mistrzowska para Polski Kilonówna — Kowal
ski na skutek wielu nieporozumień, została -| 

zdyskwalifikowana. 
Wniesiony przez lwowian protest został 

przez komisję uwzględniony w zupełności, tak 
iż mistrzostwo Zakopanego w tej konkurencji 
rozegrane zostanie w najbliższych dniach. 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, sobota. 

1140 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom 
meteornl. dla kontunik. lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasu. 12.05 Prosiam na dzień bież.. 12.10 Pły
ty gramofonowe. 13 20 Urzcd Kom. PIM. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport.. 15.15 Komunikat 
.wspo.larczy. 15.25 Wiadomości woiskowe 1 
strzeleckie omówi red. J. I. Targ. 15.85 Słu
chowisko dla młodzieży p. t. „Powieść o Ro-
landzfe" w oprać. p. St. Karwfcklego. lis.00 Li
twory charakterystyczne (płyty). 16.40 Odczyt 
z VV'i'na 17.00 Audycja dla chorych ze Lwo
wa. 17 30 Kom. dla żep.lugi i rybaków. 17.40 
Odczyt z Krakowa. 1755 Progiam na dzień na
stępny. 18.00 Muzyk.t lekka. W przerwie: wia
domości bieżące. 19.(10 Rozmaitości. 19.20 ..Wia. 
dciności ogrodnicze" — wygi ;nż. Wł Pietrzak. 
19,30 .Na widnokręgu" 19.45 Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20.00-20.55 Muzyka lekka 2ii 55 Wt ; 
domoścl sportowe. 2100 l>od. do Pras L)z R:i. 
djoweyo. 21 05—22 00 Dalszy ciąg koncertu. 22.01 

—22.40 Utworv Chopina w wyk. H Sztompkl 
22.4(1 felieton p. t. ..Kawiarniane kłopoty" wygi. 
p. I. Pehnelówna. 22.55 Urzed. Kom, PIM i 
kom. policyjny 23.UO—24.00 Muz taneczna. W 
przerwie od 23.30—23.35 Wirdomości z kraj'; 

wadu wypadku jakiemu uległ kierownik toru 
w Helenowie p. Klatt (przygniecenie drabina.) 
zostaóa przełożone na sobotę dnia 21 b. m. 

(—) W nadchodząca niedziKHc odbędą sie 
w Cieszynie z okazji 40 letniego jubileuszu 
Cieszyńskiego Towarzystwa Łyżw4aT-ak*ego 
zawody łyżwiarskie o mistrzostwo PoUkI w 
icźdzTe figurowe) parami w których wezmą u-
dział naipoważn'eisi kandydaci do tytułu mi
strza: pary. Bilerówna-Kowalskl (Lwów^ i 
Rudnicka-Theuer (Warszawa). 

(—) Reprezentacyjny hokeista Łodzi. Wl 
sławski o t r z y m a ł ze swego macierzystego klu
bu Union-Touringu zwolnienie 1 wstąpił do 
LKS-u w którego barwach będzie sta]'; wy« 
stępował począwszy od dnia dzisiejszego 

Gorące oklaski na zimnem boisku. 
iowe mistrzostwa Krakowa. Hokej < 

dla członków Połsklel 
Wyspie Niedżwiedii-it. 

Ekspedycji Polarnej na 

Wczoraj wieczorem odbył sie w Krakowie 
mecz hokejowy o m|strzostw«j okręgu pomię
dzy Cracovią a Makkabi. Zwyciężyła Cracoyja 
w nieznacznym stosunku 1:0. 

Przed meczem i w czasie przerw odbywały 
się międzynarodowe popisy łyżwiarskie z u-
dzialem Czechów: Koudelkl, inż. Creka i Hein 
sa. Nipmki UIll Schwarz i Polaków, Iwnsie-
wlcza, Staniszewskiego i Cukiertówny. W jeź
dzie parami demonstrowała wicemistrzowska 

para Polski Rudnicki | kpt. Theuer oraz ro-
dr.eństwo Kaiusowje ze Śląska. Niemka Ulla 
Schv/r rz wzięła udział w popisach, mimo, że 
w czasie treningu porannego uległa wypadko
wi '1 

zwichnęła ramię. 
Publiczność zgromadzona w liczbie około 

2 tys. osób nagradzała zawodników gorące-
mi oklaskami. 

Robotnicza reprezentacja bokserska 
w y f e ż d ł a do Niemiec. 

drugiej połowie lutego również w Warszawie 
odbc'''1 się dalsze eliminacje z udziałem bokse
rów lwowskich. Projektowane są dwa mecze: 

W pierwszej polowie marca robotnicza re
prezentacja bokserska Polskj wyjedzie na 2 ty
godniowe tournee do północnych Niemiec. Po
lacy mają rozegrać 6 spot'.:ań z reprezenta
cjami poszczególnych okręgów robotniczych. 
Skład drużyny polskiej zostanie ustalony 

po specjalnych eliminacjach. 
Pierwsze eliminacje, decydujące o składzie 

reprezentacji, odbędą się w Warszawie w pjurw 
szej połowie lutego. Udział wezmą bokserzy 
Skry. Gwiazdy, Elektryczności i Drukarza. W 

Grafika (Lwów) — Gwiazda (Warszawa) i 
robotnicza reprezentacja Lwowa — robotnicza 
reprezentacja Warszawy. 

Dopiero po tych wszystkich imprezach, ka
pitan sportowy Robotniczego Związku Sporto
wego ustali skład Polski na wyjazd do Nie
miec. 

I -EŁNA TABEI^A W Y G R A N Y C H X X V I 
POLSKIEJ LOTERJ I PAŃSTWOWEJ. 

Woto-raj w pietwszym dniu ci".gajen'd l|[-ej 
tfasy 2b-ej po.skicj lotcrji państwowe., wy
srane padły na numery następujące: 

ló.ikM) zł. na Nr. 89056+ 
po 5.000 zł. na N-ry 469S7 122128 14.-197. 
po 2,01)0 zl. na N-ry 

hwm, 
po 1,000 zł. na N-ry 16987 31685 

115514. 
0 0 500 t t na N-ry g3494 53902 73649 

1061S8 111209 
po 400 zl. na N-ry 8235 22116 31723 

41120 46614 563'<2 73923 78859 101544 
12378 142407 M7329. 

po 300 zł. na N-ry 9036 12234 12460 
30592 30727 V*)70 41144 I- 62998 73360 
89078 9488Q , 0 ) S S Q ,04302 111197 114893 116(72 
119671 120827 128064 140145 142116 14793'. 

po 250 Zł. na N-ry 2614 7672 9452 1562 18223 
21812 34438 56543 59570 76965 79461 81-53 
95R56 106797 112385 118887 130158 132985 
133*80 137727. 

Po 200 zl. wygrały N-ry następujące: 
39 79 220 49 + 392 637 784 1382 440 7)8 74 

97 801+ 2414 6?0 824 926 78 3033 179 662 8'?+ 
4117 88 388 417 51 568 743 + 5? .56 67 5013 '00 
40 >73+ 430 87 500 6?? 57 (7 780 825+ * 0 
6061 33 175 300 621 87Q 90 7334 37 800 55 

4417 114145 117814 

78814 

<*0720 

34583 
109453 

I5*.1S 
88 JO! 

8087 + 341 466 79 80 606 40 05 7b 744 48 302 
12 22 9071 213 65 608 10022 161 305 85 567 752 
64 74 858 901+ 26 II102 370 493 500 689 742 
71 850 + 68 965 12044 98 166 2.10 38 69 441 85 
565 601 734 83 937 13148 + 89 323 585 628 "10 
926 44 14014615 5 57 95 + 288 333 434 65 *5W 
719 + 809 15066 155 98 260 555 683 900 69 lńWl 
157 72 215 64 70 451 648 823 98 942 17859+ 
I82*!6 312 639 41 805 46 19174 532 20028 63 102 
464 641 840 913 21035 48 183 289 477 775 9M) 
22034 655 768 91 870+ 917 23134+ 86 335 -IOS 
814 56 24166 391 550 628 89 912 25085 146 ?M 
469 564 602 4 485 838 69 92 26248 452+ 539 
637 50 986 27060 165 773 99 28181 224 367 73 
460 63 68 29060 316 434 49 79 716 30007 131 2Ui 
15 30 688 975 82 31052+ 194 453 862 32392 99 
551 739 41 93 876 97 984 87+ .33196 201+ 66 91 
335 468 682 744 34307 527 35098 279 387 590 ?05 
10+ 840 79 36173 255 57 332 fc>8 657 + 708 S4o 
37141+ 262 65 328 41 428 590 632 745 804. 

38217 336 583 636 779 + 914 + 35 36+ 390M 
288 428 49 721 30 40468 544 91 41154 239 
42021+ 65 267 582 729 35 892 909 64 43026 72, 
852 44041+ 97 1.33 329 94 619 738 S38 963 45<K>5 
422 549 625 779 99 968 46043 176 417 926 W 
47116 336 411 60 617 715 + 48192 290 358 975 
49234 363 755 850 50295 594 + 975 + 51243 457 
570 83 634+ 37 704 + 52016 46 477 856 6* 938 
53035 54 127 622 35 59 742 841 98 986 M038 
294 301 36 84 526 55 690 972 55221 64 188 502 
609 716 56446 736 76 «08 25+ 36 977 57177 252 
473 588+ 609 58221 45 335 46 50 543 50 716 372 
81 59128 94 207 483 553 99 696 055 60072 103 77 
98 284 334 61 74 476 688 95 713 + 60 68 857 95 

SPRAWOZDANIE Z DNlA ZNACZKA 
NA ..CARITAS" 

Centralny Komitet dla Najbiedniejszych ..Ca 
nltas'' podaje do wiadomości że kwesta zorga
nizowana w dniu 18 grudnia ub. roku na rzecz 
najbiedniejszych, przyniosła z roizsprzcdaiy 
..znaczka'* na ulicach naszego miasta zł I 7^7, 
52 gr.. z rozsprzedaży kwiatka w lokalach 
zamkniętych zł 584 gr. 34. razem zl. 2.371 gr. 
86 Koszta zorganizowani „dnia znacz.ka" K-
ko to: druk; (afisze). /.:<•./*:. kw'atkl. szpi ki 

t. p. wyniosły zł. ?I7. trr. 50 — czysty wuływ 
dla KomKotn ..Caritas' wyniósł zł. 2.154 gr 36. 

Centralny Komitet .Caritas" uważa sooie 
za miły obowiązek za posredu.ctwem wąsy 
'ożyć serdeczne podziękowanie paniom, które 
echciały wziąć udział *• dniu kwesty na I 

rzecz najbłednieiszych naszego miasta I 

DYMSZA CZUJE ...YUETĘ". 
Mówią, że Dymsza czuje ..miętę"... Znaczy 

się szaleje, przepada I wogóle... 
Za kim? 
Za Pogorzelską. Tak jest. Z:i Zulą Po?cirzel-

ska. 
Bo proszę tylko zauważyć! Ta cudowna 

para artystów żeni sie... już po raz trzeci. S i 
ekranie. Wiadomo. Tym razem w komedii p. 
t. ..Romeo i Julcia" — sp. z ogr. odp. 

Ale takiego małżeństwa, jak w „Romeo i 
Julci*' jeszcze nie było. 

Przekonają się o tom wszyscy, którzy tę 
arcywesola komedie ujrzą aa ekranie. 

W polowie stycznia odbędzie słe premjcra 
tego filmu w jednym z ktn warszawskich 

967 61153 343 426 46 68 771 62314 411 25 59 76 
94 508 664 810 63015 234 322 454 596 654 64U« 
143 17 39 523 86 808 45 65171 274 302 5 7 46l + 
682 792 824 37 918 66011 82 85 + 95 182 264 337 
437 622 40 845 67035 369 496 578 620 797 + 99 
68146 221 336 402 06 518+ 071+ 812 58 69053 
336 437 82 530 78 90 70045 83 149 270 324 85o 
71.335 67 491 551 605 74 931 89 72037 I t f 327 
70+ 578 908 73079 330 518 911 74165 80* 442 
577 718 359 75234 324 40 58 470 560 664 80 942 

76020 42 65 507 734 856 912 71 77012 40 48 
135 573 627 966 78114 419 519 51 663 757 72 82! 
32 96 7934 ? 45+ 599 809 20 80331 97 403 33 
500+ 76 87 652 831 81172 377 437 42 518 82449 
635 40 70 97 756 893 83161 203 344 45 443 + 79 
678 774 84390 422 73 95 569 79 722 62 807 
85028 56 232 93 678 494 86084 150+ 274 300 16 
451 505 662 778 862 87014 124 290 381 95 4c4 
519 647 + 770 87 806 72 95 88209 81+ 518 SOtrłó 
109 221 45 370 83 474 569 98 4)002 69 199 309 
•«2 507 63 662 76S 997 9104? 126 ;2049 223 772 
943 97 93323 Sft 4«0 912 94074 135 «i 97 318 55 
OS^* 39 53 204 43 336 98 428 610 "5 700+ 84 
897 969 96296 351 498 + 504 10 721 971+ 97l«7 
234 56 J10 24 4Rf 527 6u9 o2 980.4 56 120 80 
232 356 700 ól 806 99044 56 88 11/ 343 522 24 
712 812 920 100186 230 533 45 75 93 619 S39 59 
61 921 98 101227 360 471 557 614 874 94 9=2 
102028 328 36 418 99 5?S 776 78 935 1- 1031N 
251 88 422 576 643 808 30 104158 74 253 88 3M 
10 457 720 67 79 908105013 297 301 554 59 %| 
787 + 869 933 106039 42 72+ 91 177 81 319 4?9 
624 47 78 107048 348 560 83 896 108074 99 
6C7+ 35 354 65 109006 20 76 108 48 53 365+. 

WYSTĘPY ARTYSTÓW OCIEMNIAŁYCH 
W TEATRZE ..SCALA". 

W n;edzielc. dnia 15 stycznia r. b. punktual 
nie o godzinie 12-tej w południe w teatrze 
„Sonia" dany będzie staraniem Łódzkiej Ro
dziny Radjowej jedyny w swoim rodzaju kon
cert orkiestry symfonicznej artystów | goli 
Ftów ociemniałych. 

Zespół ten wykona cały szereg utworów Mo 
niuszki. Brahmsa. Haydna. Griega. Wiśniow
skiego, SurasRute. Padfrewskiego i Chopina. 

Największe zaciekawienie publiczności 
wzbudzają dwa fenomenalne talenty artystów 
ociemniałych — Aleksander Stankiewicz | Kro 
ni sław Aksam.rski. 

Ostatnie już bilety na ten niezwykły kon
cert są do nabycia w cukienrach Esplanada I 
Ziemiańska. Ceny biletów od 1 zł. do 4 zł. 

Niezależnie od tego w tym samym dniu. l*-cz 
o godzin e 3-ej po poł. ci samj artyści oc.em-
niali powtórzą swój koncert w teatrze ..Scala" 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. 

Ceny miejsc za okazaniem legitymacji wzgl. 
przy zakupie w szkołach 80 groszy. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Mlelski — Krzyczcie Chiny. 
Kameralny — Medor. 
Popularny — Przedstawienie 

Teatr 
Teatr 
Taati Popularny — Przedstawienie zawie

szone. 
Wesoły Wieczór — 7 krów tłustych 
Adria — I Dwaj pechowcy (Slim I Orlm). II 

I M a I niedola (Laurel i Mardy). 
Capltol — Dr. Frankenstein. 
Cas'no - Uluski i aenle miłości. 
Corso — I Błękitny ekspress. I I SzanU 

żyścj w potrzasku. 
Czarv I. Cowboy z ArŁrcoy. II. Mistrz 

pięści. 
Grand Kino — Śpiew... całus... dziew

czyna. 
Ludowy — duża sala: Primabalerina, mała 

sala. Peieduiek 
Luna — Rasputin. 
.Metro — Ben Hur. 
Oświatowy — Przygody Tomka Gawyera. 
Pan — 1. Kapitan Witałam. II. Król bulwa

rów. .> 
Przedwiośnie — Szanghaj — ekspress. 
Rakieta - Jei ekscelencja miłc-ść. 
SplendM — Bezdomni. 
Stylowy — Prawo miłości. 
Sztuka — Na-/..: jest noc. 
Zachęta — Sterowiec L. A. 3. 

|jb 367 918 110167 202 7 2 306 18 67 + 633 44 
793 + 816 S0 951 II1065 325 52 530 63 606 703 
ft2 81 9U8 112013 194 272 330 62 73 518 655 
785 899 1130S8+ 457 564 731 805. 

114005 42 161 390 545 66 634 39 777 896 915 
115237 49 412 43 + 671 -r 844 116086 564 889 
727 879+ 117084 275 489 67S 81 95 836 118144 
380 411 90 578 84 734+ 834 119448 68 604 74 
120062 85 282 85 462 507 46 96 629 44 55 797 
952 69 83 121081 207 456 594 683 122185 236 415 
831 123050 236 690 723 921 124061 89 116 233 
543 698 776 26073 151 76+ 36b+ 78 332 95 96 
454 615 79 81 888 89 126023 74 123+ 225 3i 
478 684 127046 365 454 557 636 79 769 831 54 
128055 152 85 359 81+ 85 459 626 786 129393 
571 865 83 922 38 130483 448 90 660 131099 Hf 
235 325 80 85 489 601 715 825 940 58 132227 30 
649 731 843 133195 326 532 99 719 84 13418^ 
223 72 684 751 977 135039 72 178 360+ 441 621 
710 + 26 78 813 966 136074 90 229 484 697 + 773 
971 137041 45 117 240 423 27 521 52 98 650 
71+ 750 835 941 42 90 138170 276 385 563 605 
876 900 51 139024 235 351 468 530 99 140000 08 
164 205 15 25 303 584 90 637 767 141045 + 95 
237 422 994 142667 729 865 93 95 989 143087 
420 681 752 854 938 144079 352 666 732 91i 
145108 56 211 644 704 985 146071 97 147 9f, 
442+ 784 93 98 821 147080 152 261 369 72 526 
740 816 53 57 904 94+. 

Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 

Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk. — 29 93. 
Parvż złoty (za 100 złotych) 287.00. Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotychł 377.62 I 
pól—379.62 I pćł, Wiedeń, złoty czeki — 79.31 
—79.79, bankn. — 79.15—79.75. Zurych, złoty 
(za 100 złotych) zamkn. — 5820 Berlin, złoty 
(za 100 złoty ;h) noty większe — 46.86—47.25, 
wpłaty na Warszawę 47.10—47.30. na Katowi. 
a 47 10 -47.30. na Poznań 47.10— 47.30. 
Gdańsk złoty (za 100 złotych) 57.66—57 77 te
legraficzne wpłaty na Warszawę 57.62—57.74. 

Paryż. 13 stycznia. Londyr. 85.95 Novy-
York 25.61. Szwajcaria 493. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork 13 stycznia. Loco 6.25. styczeń 

6.11 luty 6.14 marzec 6.19. kwiecień 6.25. 
Liverpool. 13 stycznia. Loco — styczeń 

5 06. luty 5.06. marzec 5.0S. kwiecień 5.09, 
nai 5.10 

Egipska. 13 stycznia. Loco 7.52. styczeń 7,19, 
marzec 7.35. maj 7.43. lipiec 7.44. 

Waluty dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

DEWIZA SZWAJCARSKA MOCNIEJSZA. 
SZTOKHOLM SŁABSZY. 

Zebrani; giełdy pieniężnej cechował nastTÓ; 
kpokoiny. obroty były skromne 

Dewiza na Zurych zniżkowała o 10 gr. na 
100 fr. szw.. łlolandja o 15 10 na 100 fi. hol. 
craa Paryż o 1 gr. na 100 fr. ft Mocniej kształ 
towata się jedynie dt-wiza sa wedzka, która 
zyskała 30 gr. na 100 kor. szw. 

Londyn oraz Nowy Jork — czek pozostały 
bez zmiany. Nowy Jork — kabel natomiast był 
droższy o 0.1 gr. na 1 dolarze. 
PAPIERY PANTWOWE — NADAL MOCW.. 

W dziale pożyczek premiowych panował na. 
stró j zmienny. 

3 proc. Pożyczka Budowlana zyskała 3§ gt 
na sztuce, 4 proc. Pożyczka Dolarowa obniży
ła się o 125 zł. 4 proc. Pożyczka Inwestycyj
na zaś Izwykła i seryjna) zmian kursowych nie 
wykazała. 

Z innych papierów państwowych po wyż
szych o 0.50 proc. kursach obracano 5 proc, 
Pożyczka Konwcrsyjną, oraz 6 proc. Pożyczką 
Dolarów;.,. 7 proc. Pożyczkii Stabilizacyjna zaś 
po pe\vnyc'i wahaniach skończyła zebranie 
kursem o 0.25 proc. wyższ.w.. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana set. j 42.50 

—42.75, Preni.i. Poż. Dolarowa serja III — 57— 
55.75 Prcmjuwa Pożyczka Inwestycyjna 104.26 
—104.50. Prcmjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 
IM.OO. Państw. Poży:zka Konwejsyjna 1924 r. 
42.25—42 50. Pożyczka Dolarowa 1919—1920 
r. 57—56.50—56.75. Pożyczka Stabilizacyjna 
1927 r 55.50—56. Listy Zastawne Banku Rolne
go 83 25. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00, 
Lsty Zast. Banku Gosp. Kraj. II om. 83.25 Li
sty Zast. Banku Uosp. Krai. I era. lM.OO. Obli
gacje Komiiname lianku Uosp Kraj. II etn. 83.25, 
Obligacje Komunalne lianku Uosp. Kraj. I era 
94 00 Listy Zast. Tow. Kred. źliernsk. w War
szawie 37.00. Listy Zast Tow Kred. m. War
szawy 44.50 Listy Zast. Tow Kred ni. War. 
szawy 4V— 49.15. Listy Zast. Tow. Kred. ra. Wai 
szawy 44.75—45.25—43. 

AKCJE - ULZ POHYTU. 
Przedmiotem oblotów oficjalnych były jt-

dynfe akcje Banku Polskiego, które zyskały 
50 groszy na sztuce. 

KIKSY A K O J . 
Bank Polski 87.50—S7. 

UltŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 13 stycznia. Urzędowa ceflura 

Giełdy Zbożowo-towarowej ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon., kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych- żyto standard I 700 gr. (119 
f) 15 25—15.50; żyto standard 11 • 15.00-1525: 
pszenica dwor. czerw, lara szklista 775 gr. 
(132 f) 26.75—27.25; iednolita 742 gr. (126 f) 
20 25—26.75: zbierana 731 gr. (124 f) 25.25— 
25 75; jara czerwona 2630—27 00; groch polny z 
work. 23.00—25.00: Wiktoria z work 25 00— 
3000: peluszka 14 00—14.50: mąka pszenna luk
susowa wym. 40—50 proc. 43.00—48.00: mąka 
pszenna 0O.J0 wym. 50-«0 proc 38.00 —43.00: 
mąka żytuia pvll. 1 gat. 65—55 proc 24.00— 
20.00; mąka żytnia sitk. II gat. po 55 proc. 
20 00—21.00: mąka żytnia razowa 95 proc. 
20.00—21.00. 

Na numery oznaczone + padły premje. vm 
sokość których oznaczona będzie w ostatnim 
<fahi ciągniejtAa III klasy. 

Dodatkowa komisja poborowa 
W poniedziałek dnia 16 b. tu od godsi 

ny 8-ej rano rozpoczyna urzędowanie w ta 
balu przy A l . Kościuszki 21 dodatkowa ko 
misja poborowa dla P K U tródź—Miasto 1. 

Zuło-tć stę winni poborowi roczniku 
1911 i starszych, którzy dotychczas nie sta 
wali do przeglądu wojskowego i 'nie mają 
uregulowanego stosunku do służby woj*ko~ 
wej , a zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów policji państwowej oitis 
otrzymali imirnne wezwania z łódzkiego sta 
ro?rwa grodzkiego. 

\V<- wiórek dnia 17 b. m. od godziny 
Rej rano w lokalu przy Al Ko*ciu«zki 21 
rozpoczyna nr»edov»inro dodatkowa komi
s j a poborowa dla P K U Łódź—Miasto I I . 

Stawie idę winni poborowi rocznik* 
1911 i stamzycli. którzy nie matą uregulo
wanego stosunku do służby wojskowej f ni* 
stawali pra«*H komisja oto praeglndn. « ca 
mieszku ją na terenie 1 , 4, 6, 7, 10. 12. 13 
1 14 komisarjatów policji pnństwowej oraz 
otraymolł imienne wezwania ze «taroatwa 
grodzkiego w Łodzi. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie
lą, dnia 15 stycznia r. b. o godzinie 12 min. 80 
w poł. w aali Y. M.C.A.,P|otrkowska 89, dr. 
Chltrukówna wygłosi odezyt n. t. „Walka z 
gruźlicą wieku dziecięcego". 

Wstęp bezpłatny. 

Co zgotować iutro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami. 
Zrazy nel*ońskie. 
Suflet z jabłek. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Hi laremu. 
Wschód słońce 7.40 
Zachód — 15.49 
Długość dnia 8.09 
Pntybyło dnia 0.2J 
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Qy l i n powiększa oiośi mózon ? 
N a m i ę t n y spór uczonych. 

Przeds taw ic ie le n a u k i in te resu ia 
się o d d a w n a z a p y t a n i e m , czy mózp; 
l u d z k i r o z w i j a się s t o p n i o w o ? Jest 
t o iedna z k w e s t v i n a u k o w c h . k t ó 
re s ta ły się za rzew iem d ł u g o t r w a 
ł y c h i z a ż a r t y c h s p o r ó w . W i e l u w y 
b i t n y c h spec ja l i s tów t w i e r d z i z ca
l e m p r z e k o n a n i e m , źe mózsr pow iek 
sza sie sta le z poko len ia na " o k o l e 
nie, a s t r u k t u r a i eco zmien ia się i 
sta ie sie coraz ba rdz ie j 

d e l l k a m a I s k o m o l l k o w a n a . 
• A b v rzuc ić nieco św ia t ł a na to za 

eadn ien ie , uczeni zaczęl i p rowadz ić 
badana p o r ó w n a w c z e czaszek, pocho 
dzacvch z r ó ż n v c h ok resów dz ie jo 
w y c h . O t o wiec d w a i badacze — 
B r o c a i T o n i n a r d — zaiel i sie bada
n iem czaszek pochodzących z pa ry 
sk ich c m e n t a r z y . Zbad no wiec 
p rzed ewszvs t k i em szkielet erłowy 
w v d n h v t v 

ze s tarożvtneero c m e n t a r z y s k a , 
pochodzącego z XIII w i e k u . N a 
pods taw ie p r z e p r o w a d z o n y c h po-, 
m i a r ó w porównavvczvch uczony ten 
w v s u n a ł teze. że zawar tość m ó z e u 
przec ię tnego pa rvżan ina pow ięk 
szyła sie znacznie. Przec ię tn ie mieści 
czaszka nowoczesna o ^ . C C c m . 
sześciennych więce j m ó z e u , n iż 
czaszka z w ieku X I I T - ° ' o . Zwiększe

nie sic zawar tośc i czaszki p rzyp i sy 
w a l i o b a j badacze zw iększen iu sie 
obie^ości m ó z e u — k t ó i a o d p o w i a 
da wedle Ich zdania p r z y r o s t o w i i n -
t c l i eenc j j i r o z w o j o w i k u l t u r y osob i 
s t e j . 

Po, obu t y c h u c z o n y c h do ana lo -
e iczne j p racy p r z y s t ą p i ł Rusznn. 
Chc ia ł on s tw ie rdz ić , czv od czasu 
epok i k a m i e n n e j — we F r a n c i ' 
Isfnieie wie le w y k o p a l i s k z teo-o ok re 
tu — zw iększy ła sie zawar tość 
czaszki l u d z k i e j . W t y m celu zerro-
m ad zi ł 

d o k ł a d n e p o m i a r y czaszek 
pochodzących z eook i kamienne? 1 
p o r ó w n a ł ie z w y m i a r a m i o t r z v m a -
nemi Broca i T o o i n a r d a . O g r a n i c z y ł 
sie do szk ie le tów, zna lez ionych na te 
renie F r a n c i i . e d v ż chcia ł wz iąć za 
pods tawę s w v c h s t u d i ó w czaszk i l u 
dz i w v c h o w a n v c h w ana log i cznych 
w a r u n k a c h k l i m a t v c z n v c h i t . p. 

W o e ó l n v c h zarysach badan ia 
Bnszana w y k a z a ł y , że zawar tość 
czaszk i zm ien i ła sie b a r d z o m a ł o od 
czarftf epoki kartritenMei. "Frż i r - 'prze-
rzucen iu sie iW ' - i a J ^ t - J ^ t e t h i e c - - h » . 
dacz ten zaobse rwowa ł n a w e t , źe 
G p r m a n o w i e z czasów C h r y s t u s a 
m ie l i w iększa zawar tość czaszk i , iuż 
wspó łcześn i n a m mieszkańcy N a d 
r e n i i . 

P r z e c i w k o t w i e r d z e n i o m B roca 
1 T o p i n a r d a podn ios ł y sie l iczne 
sn rzec iwv . N i e k t ó r z y uczeni nie zea 
dza ia sie na t o . że k u l t u r a powiększa 
ob ; e tość m ó z e u i że ta zwiększona 
o^'^*r>if r^eta 'V razem r Innemi re 

c h a m ! 
odziedziczona pracz potomstwo. 

P r o f . W o l t m a n np . zeadza sie. 
że w ko łach ludz i w y s o k o k u l t u r a l 
nych m ó z e posiada w iększa ob ie 
tość, aniżel i w sferach m a ł o k u l t u 
r a l n y c h . A l e z m i a n y te p rzyp i su je 
ten uczony w iększe j r ozma i t ośc i 
s t r u k t u r y m ó z e o w e i . iaka ludz ie ci 
odz iedz iczy l i po p r z o d k a c h . 

Spór zapewne d ł t v ro jeszcze bę
dzie r o z n a m i e t n i a ł s fe ry n a u k o w e . 
F a k t e m jednak u s t a l o n y m jest. że 
czaszka „ p i t h e c a n t r o p u s a erec-
tus 'a " . k t ó r e e o szkie let zna laz ł na 
l a w i e pro f . Dubo i s , a k t ó r e e o uzna
no za p r z o d k a l udzk ieeo . zawiera ła 
oko ło i o o o c m . sześciennych m ó z e u . 
Czaszki na j s ta r szych m ieszkańców 
F u r o p y mieśc i ły już 1 2 0 0 cm . sześ
c iennych m ó z e u . f rancusk ie wyko
pa l iska u o o — 1 4 0 0 cm. , a n iek tó 
re z nich os iaea ły n a w e t po jemność 
1700 c m . 

Płeć i wiek n i e wpływają 
n a w y s o k o ś ć t e m p e r a t u r y . 

Skóra ludzka w poszczególnych twych 
część .och wykazuje rozmaite temperatury. 
Bardzo szczegółowe i niezmiernie precyzyj
ne badania w tym kierunku przeprowadził 
uczony skandynawski prof. Jena Foged, któ 
ry ogółem zbadał 160 ludzi w wieka od 4 
tygodni do 85 lat, w tern 81 mężczyzn i 79 
kobiet. 

W głównych częściach ciała z»ob*erwo 
wał on następujące temperatury średnie: 
głowa i ftzyja: 35 stopni C , tułów 34,6 ręce 
32,5 — nogi 31,2 C. 

Bardzo ciekawe są niektóre wyniki nntu 
ry ogólYiej, które przeczą, niektórym szero 
ko rozpowszechnionym zapatrywaniom o 
timperatnrze ciała ludzkiego. Doświadczę 
nia Fogeda zdezawuowały twierdzenie, ja
koby temperatura dzieci i kobiet 

była wyższa od normalnej.-
Ani płeć, ani wiek na wysokość tempera 

tury nie maję żadnego wpływu. Tak samo 
r.ie różni pic temperatura ludzi chudych i 
otyłych. Jedynie u ludzi r> nadmiernie dłn 
"ich nogach stwierdzono niższą temperatu 
rę w dolnych part jtich nóg. 

O ile obniżyła «ię temperatura w pnko' 
ju . w którym odbywały się doświadczenia, 
j 3 maczało się także obniżenie temperatury 
tiału. 

N O W E W A L K I w I N D J A C H 
Przereklamowane znaczenie Ghandiego. 

Od ki lku dni nadchodzą depesze o no 
wych i zajadłych walkach mahometańsko " 
hinduskich. Powiedzmy sobie otwarcie, ie 
jeśli gazety europejskie zajmuję się temi 
walkami, Ho tylko dzięki reklumie, jakę w 
ostatnich latach mają Indje i robota Chan 
dfego. 

Czernie w rzeczywistości są rndje? 
Chandyzm? Jakie widoki ma nucjonalizni 
bhiduski? 

N« przestrzeni, równej obszarem całej 
Europie, żyje 250 miljonów ludzi. Jest to 
lic/.ba spora, jeśli ««C zważy, że jeszcze w 
r. 1840. czyli niepełna przed stu laty. 'ml 
no»r Hindoetanu wynosiła około 45 miljo 
nów. 

Czy te 250 mflinfhów stanowi jakiś jed 
noli y ze pół społeczny? Bynajmniej , a 
vłaśeiwie przeciwnie. Europejczyk nie mo 
źe sobie ntiwet wyobrazić 

takiego klębowish-i sprzeezno&ci, 

jak~tem je*t ten kraj . Wogóle obejmowa
nie tych okolic jakąś wspólną nazwą jest 
błędem. Europa ze swemi wszy>tkiemi ro" 
r»icami narodowościowemi. religlbłemi, go 

W R E T O R C I E P R Z Y G O T O W A Ń * * * 

Czekają nas niespodzianki, 
Które: zmienią oblicze świata. 

Przeistoczenie pierwiastków, prze
miana rtęci czy ołowiu na złoto, oto ma
rzenie, które przez wieki zaprzątało u-
mysły alchemistów, poszukujących „ka 
mienia mądrości" Nowoczesna nauka 
zabrała się z powodzeniem do urzeczy 
w stnienia tego snu Teza o stałości p-cr 
wiastków już nie istnieje, a teoretycznie 
wziąwszy wyrabianie złota z metalów 
nieszlachetnych weszło w stadjum 

możliwości technicznych, 
chociaż praktycznie nie będzie się tc 
prawdopodobn e opłacać. 

środkiem do osiągnięcia tego celu 
jest t. zw. rozbijanie atomów. Dotąd 
posługiwano się przy tego rodzaju do-
św.adczeniach promieniami, wydzielane-
mi przez rad i t. zw. substancje radio
aktywne W roku ubiegłym po raz phr. 
wszy udało się rozbić atomy zapomo. 
cą promieni, sztuczn e wytworzonych w 
laboratorium. Pierwsi, Którym sję ta 
sztuka udała; . i J Ś 

byli Anglicy Cockroft i Walton, 
za nimi poszli Amerykanie i Niemcy An
glicy pracowali prądem o naoieefu kil
kuset tysięcy wolt i traktowali sprawę z 
punktu w dzenia czysto laboratoryjne, 
go Niemcy patrzeli na nią z punktu 
widzenia techniczo - pr«Hveznego i 
pracowali w zakładarh A. F O. -radem 
o nanociu 2 5 mil i wolt Na tej dra
dze udało się rozhić atomy w wjel 
k ie j ilości pierwiastków, m in. także o-

Piękna sztuka Pirandella. 
Świetny krytyk o doskonałym pisarzu. 

Słyrmy aktor włoski Ruggero Rug-
geri zakończył swoją gościnę w teatrze 
Argentina w Rzymie wystawiając dra
mat Pirandella „ f utto per bene"" Ri»gge-
r j grywa Pirandella stale, tak ie zagra, 
ncą.^np. w 4 J*ary iu, gdzie jest gościem 
dobrze widzianym — nie byłoby więc 
w tern nic szczególnego. Ale wybór sztu
k i bvł w pewnej mierze wydarzeniem 
przez to, że „Tut to per bene" ukazało sie 
w Rzym e właśnie trzynaście lat temu 
również w wykonaniu Ruggeriego i 
było pierwszym wielkim sukcesem 

Pirandella 

jako dramaturga , ostatniemi zaś czasy 
stało się jakby modą uważać autora 
„Sześciu postaci" za figurę zasuwającą 
się w cień po nagłym sukcesie z przed 
łat 13. 

Nie bez myśl i wydobył więc Ruggeri 
i -b ib l jo tek i ten zakurzony już egzem
plarz. Podjęła jego ideę krytyka i za. 
dała sobie pytanie: jak też wygląda 
dzisiejsza ocena PŁrańdella w zestawie
niu z ówczesną? Czy trzebi co zrewido
wać, uzupełnić, przewartościować, czy 
tęż wszystko zostaje po dawnemu? 
Jednym z najświetniejszych krytvków 
włoskich w zakres.e teatru jest dzisiaj 
niewątpliwie Silvio d'Amico. Otóż o. 
wiadcza on jasno, i e wrażenie, jak.e od 
niósł z „Tu t to per bene" jest zupełnie ta
kie same jak przed laty trzynastu. 
C?a$ nie.nadgryzł Pirandella „Tut to per 
łjpne" pozostało sztuką świetną, gtełw-
ko ludzką, a nową przez A.o, że najzwy
klejszą treść „werystyczną" o kształtach 
makirófckiego t r ó j k | l a p rzepo i pogłę
bi ł Pirandello swoim własnym, wizjo, 
nerskim tragizmem, który w psychice f i 
gur, a zwłaszcza w postaci zdradzone
go męża drąży głębokie i kręte koryta

rze, nikomu innemu poza nim samym nie 
dostępne. Wspaniała budowa sztuki, 
akcja przenieś ona wewnątrz dusz. a prze 
cież fascynująca. oszczędność słowa 
— wszystko ostało się przed zębem cza
su. Pirandello jest tern, czem był. 

Niezawsze się to dzisiejszym drama
tom przydarza. Warto przesłać tych pa. 
rę słów do kraiu, w którym Pirandello 
był przed ki lku latv na w s 7 v « t k ch afi
szach, a dzisiaj nie jest. Możeby tak 
wrócił? 

lowiu. Praktyczny wynik doświadczenia 
te posiadają o tyle, że ujawniły tworze 
nie się promieni nieznanych, odpowia
dających w sile swej olbrzymim ik> 
ściom radu, którego, jak wiadome, po
siadamy narazie w czystej postaci oko
ło 500 g. Spodziewać się należy, że nowe 
te promienie niebawem wykorzystać się 
dadzą także praktycznie, szczególnie 'eż 
w leczn.ctwie, np. 

w walce z rakiem. 
Czy i w jakich rozmiarach w drodze 

rozbijania atomów uda się wykorzystać 
ich olbrzymią siłę. narazie trudno prze
widzieć Zważywszy jedna\że, że ener-
gja atomowa, mieszcząca sie w jednym 
gramie materji, wystarczyłaby jako siła 
zanędowa dla parowca transocean czre-
go przez drogę do Amen ki i zpowro-
tem, zrozumiemy znaczenie praktyczn 
tych doświadczeń w całej iego doniosło
ści, iest to narazie jeszcze njuzyką przy
szłości, lecz kto wie. cz* j u i w nałbli*-
szyim 'czasie rile czekają nas niespo
dzianki, m f i « w f s 

z gruntu prfek*TWłc*| oblicze 
Świn ta. 

Poważne postępy osiągnięto takie w 
dziedzinie długoterminowych przepowie-
dn. nr><rody. 

Snrawa ta posiada znaczenie szrrefól-
ne dla rolnictwa, lecz taMe i dla in-
nyeh zawodów. Z pośród licznych prób *v 
tej d 7 i o d z i " e znshirntia na uwatre prze. 
T»owiednie długoterminowe prof. B^ iwa 
Z 14 jego przepowiedni z terminom V 
dniowym, jakie ogłosił w roku 1032. 9 
zgadzało się ra'kowicie, 3 dalsze spraw
dź lv się w punktach najważniejszych, a 
tylko 

dwie okazały się falszywemi. 
Stratosfera i promienie kosmiczne 

° t A ł v s e w r uh wprost nonii lamemi, 
dzięki wzlo om balonowym prof. Picrarda. 
który nie dla osiągnięcia jakiegokolwiek 
rekordu, lecz dla zbadnrt a tajemniczych 
promieni. naT>łvwaiacvch do nas z płobj 
przestworzy, wzniósł się w stratosferę 
Rok 1032 nie przyniósł nam wprawdzie 
jeszcze zndnw.Mrnncero rewiazama tego 
problemu, lecz wzbogacił bądź iak badź 
naszą o r«m n-ie<t7o ; w^ka^al drogi 

do iego d^łwego badan'a. 
TJwael godne zdobycze przyniósł nam 

rok 1982 w dziedzinie walki z rakiem, któ 
ry więcej pochłania ofiar niż gruź
lica. Prof. berliński Zondek uczynił 
ważne odkrycie, że hormon prolan 

uodporn a organizm ludzki 
przeciwko narośli i hamuje dalszy ich 
rozwój, względnie powoduje i c h całkowi 
te lub częściowe zanikano. Poza tem u-
dało się na podstawie odmiennych wła
ściwości krwi odkryć postępowanie dia 
wczesnego rozpoznań a tej ehoroSy. 
Ponieważ właśnie u raka w wie 'k i Q i mic 
rze leczenie i e T O zaWne je«t od w c 7 e s -
nego ro7tv>znania ehorohy. przeto 
" a c 7 n reakcja s«»rolos-ir7na harrłfrt znacł 
ny pos-tep w walce 7 tą eroźna choroba 

fcpodlirczemi i t. p., stanowi całość bardziej 
jednolitą, aniżeli kraje Hindostanu. 

Na półwyspie tym iatuieje, ni mniej , nl 
więcej, 

tylko okoln 700 państw, 
T. których część stanowi lenno a^ngielak**-, 
C2ęść zaś podlega bezpośredniej adni"iiisii»i 
cji brytyjskiej. T nie sę to bynajmniej patl 
•twa. w rodzaju np. księstw Rzeczy, z lud 
noście podobne etnicznie, religijnie i t. p, 
Luddość Hiitilnttnnn mówi przv-rło 

dmistrt róin**mi językami, 
i których kilkaiwiśrie posiada bogatą i na 
wskroś odrębną literaturę. 

Wyznaje dziewięć, a jak twienl*;; niektó 
rzy etnografowie, dziesięć rel'gii g ł ń w u v r l i 

l o z K n d ^ i a r y r h się na setki kid'ów toknl" 
nvrh, których przfcls^iwi^ie'^ ż 'wia do 
>ifbie n ;enawiść gb-bszn. atrżeli reprezen-
in'cf\ naMmnlziei wro^irłi «pkt ameryk -ń-
skirh. Ludność t n nal-^źy do d/'fwięćd>T^ 
sięoiti różnyrh etnir/nio srcepiW. Driel i 
o*ę na tv«iace t*iirÓ7niei«Tvcl> knst. od ot>a 
r ó w n y c h od sieb"'e r;iłknwicie, wroiricfł, 
eksklnzywnych tnk do1»<v>. żp r>r-«>z nmyśł 
«uronci-<k* w r ę r z n i< '7roz"mi 'n łvrh . 

W" Indiach żv»e prr.c An 60 milionów 
n v ' ' i o m c ł n n . stlAtowiąeyeh ;»-l<bv odrębną 
eałnść wśród l'idno«<-i Mnbometnnia róż
nych szczeków 5 mó^ , :iicv rółrtctni Języka 
ml. «ę sobie b łi*.«t. p i ł np dwni f T ; ,n^ M . i 
r jednego s7C7*'pu i iednei «ck«y religi inej, 

a dwu rńżn^rh kn t. 
D'»-»eco to tnk wiel lą f T o ż b n d'a f^ban 

dip«Mi ie«t frkt. że mabomntanie hinduscy 
łicza aię. odbywają współue kongresy { 
iednnezą przeciwko niemu. 

Doda Imy, TT nisjIteMM mins»a hindu«k?e 
łyią włn nem. zupełnie odrębnem życi' § \ r 

które wcale ni^ ?otere«uje wsi. 
Sympatycy C lit nul iego liczą około pół 

miliona lud/.T i 'tanowi',-) znikoma c/^śc od, 
wtka. Rokmtnia «ię oni przeważnie t wy 
ehownnków : * cUkicli uniweri-ytetów W 
Ka'kncie. Bnmhi iu . Mad><i ie «*te.. marzą 
cych o nncjonaSŹmle na sposób enropej-ki. 

Z teco pobieżneco znry«u widać, to 
'l* nndi ie.«l mnryycielem. Tlicie połac/yć 
M ieden or-.t-n-zm pańnlwowy taki«- kł<-bowI 
- to 'przeczności i anatagonizmów, jak In
dje, to szaleństwo. 

M u r c h i ń s k i 
najdłuższym cmentarzem świata. 

Ze sportu łyżwiarskiego. 

Do najpopularniejszych sportów zunonych należy łyżwiarstwo, które na całym 
świecie ma miljony zwolenników. N i r k ó t z y łyżwiarze dochodzą do fantastycznej 
wprost sprawności, wykonywując na lodzie niezwykłe ewolucje. Nn zdjęciu naszem 

widzimy parę łyżwiarzy berliń skich w efektownej jeździe figurowej na lodzie. 

W ostatnich czasach powt;irza się 
stale pogłoska, że starodawny mur chin 
>ki mu bvć zdemolowany Obecnie przv 
niosła prasa angielska wiadomość iż 
mur ten nia być przeistoczony 

w szoso automobilowa. 

Jak wiadomo, mur chiński długi jest 
na ć.bui) kim. obudował «o cesarz Czm-
Szt-hwang, k tóry panował miedzy r. 
U\ a 2W pr^-cd nar. Clir. By ł to {eden 
z ruijiiciijaii:icjs/iych cesarzy clniiskicli 
k tóry powziął plan budowy muru jako 
bąrjery przeciwko napadom plemion 
koezo-w mczyeli . Przy budowie znala
zło prace przeszło miljon ludzi. Ż\C'a 
ludzkiego wcale nie oszczędzano — ce
sarz był nietylko genjakiym władcu, 
ale też i 

wie lk im okrutnikletn. 
Lubował się w architekturze i wznosił 
wspaniałe pałace. (Jlówna .jego rezyden
cja składała się z 10.000 pokoi. Ufiarą 
jego pasji budowania bv łv setki tysię
cy ludzi. Udy przystąpił do budowania 
muru. oddzielającego jogo państwo ze 
strony północnej od dzikich plemion ko
czowniczych, przepowiedziała mu wy
rocznia, że 100.000 ludzi znajdzie przy 
tej budowie śmierć. Okazało się, i e 
zginęło znacznie więcej ludzi, a ich 
zwłok i 

pochowano wzdłuż muru, ' 
który w ten sposób nazwać można naj
dłuższym cmentarzem świata. 

Budowa ta uchodziła za orawdz iwy 
cud świata, a dzisiaj jeszcze podziwiają 
ją inżynierowie, k tórzy przyznać mu
szą, źc nawet obecnie, t. j . przy zasto
powaniu całej nowoczesnej techniki, le
piej takiego muru się nie zbuduje. Mur 
zaopatrzony by ł w liczne wieże, które 
miały niejako funkc:e naszego telegrafu. 
Gdv się coś zdarzyło na dłueiej granicy 
państwa, zapalano ogień na tych wie
żach i w ten sposób komunikowano 

zbliżające sie niebezpieczeństwo. 

Ciekawą jest rzeoza, że Marco Polo, 
k tóry w 15. styleciu zwiedził Chiny, nie 
wsoemma ani s łowem o t vm murze. 
Prawdopodobnie mu go wcale nie po
kazano. gdvż władcy chińscy ze wzglę
dów pol i tycznych uważali za stosowne 
utrzymać egzystencję muru w tajemni
cy. Wspomina o tym murze poseł an
gielski króla Jerzego I I I lord Marcart-
nev. k tóry w roku 1790 zwiedzi ł Ch i 

ny ; przypisuje on murowi chińskiemu 
bairdzo duże znaczenie także w czasach 
,"x "kojowych, albowiem nie pozwala 
zbrodniarzom uciec noza granice oań-
Łtwa Poseł obl iczył że przy budowie 
użyto wiecei kamieni niż nrzv bud^wi t 

wszystkich domów w calcj Anglj i 
I Ir lanajl 

w cictgu ki lku stuleci. 
Dużą role odegrał, też mur chiński 

w historii ludzkości zamykając drogę 
dla plemion azjatyckich i zmuszając Ie 
w ten sposób do zalania Europy Pzię-
ki tej okoliczności stał sie mur chiński 
t.nwodcm wędrówk i ludów, która w 
ostatecznych swych rezultatach obaliła 
państwo rzymskie. 

Podsłuchane* 
T E O R J A A P R A K T Y K A . 

— Pani inspektorka przy pracy? 
— Tak. Piszę książkę pod tytułerm 

„Jak należy wychowywać pierwsze dzieo 
ko?" 

— Doskonały temat- A gdzie part) 
synek. 

— Wysłałam go na pół roku do ciot. 
ki aby móc spokojnie pracować nad 
swem dziełem. 

SPORT. 

— Czy zwróciłeś uwagę, że kierowcy na 
wyścigach samochodowych są z reguły 
strasznie chudzi? 

— Nic dziwnego, przecież oni pożerają 
kilometry. 

P O D A R U N E K . 

Pani Majer głaszcze męża po łysinte 
i mówi : 

— Herman, ja wtem co ci jest potrzeb 
ne. Ty jesteł przepracowany i nerwowy. 

Ofiaruję cf dwutygodniową podróż da 
7akopanego na święta. 

— Do-konale, Kiedy wyjeżdżasz? 
pyta Majer. 

S U K C E S , 

— Tam idzie dyrektor Głąbek. To 
Człowiek, który zaczął z niczego. 

— A teraz co ma? 
— Sto tysięcy złotych długu. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych* 

e. 
al 

r * 
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